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Druga ona Dowpsey'a: |Pół miliona mil kwadratowych sem 
Fi "a ppn coma czeka na Ap ai 


Ma batma namawia do kontynuowania akcji nieposłuszeństwa + : 
Ą Londyn, 17 lipca. (Tel. wł.) Austra- problem „pustej północy”, która obej 
domość E 17 lipca, (Specjalna wia- kr ólem Indyj lordem W ellingtonem. GU lijski prezydent ministrów Lyon, prze- muje 3 s 
się ć Echa) Gandhi | { Przygotowuje do przyszłej polityki „kongresu. Mimo dłożył plan z zaludnienia i rozwoju olbrzy „pół miljona mil kwadratowych 
SWo; dO nowego więzienia. Polecił on |to Gandhi porozumienia takiego nie mich, dotąd niezamieszkałych, prze- | tropikalnego obszaru, a więc przestrz 
Mej żonie przewiduje i uważa, że akcja nieposlu- strzeni Północnej Australji, W stworze-| 10-ciokrotnie większą od Anglji i Walji 
zapakować wszystkie przedmioty szeństwa cywilnego powiina być da- niu Towarzystwa kolonizacyjnego, przy | Na tym terenie zamieszkuje dołąd z: 
dależ Owa Stek oraz  nięodzowną 0- |lej prowadzona. W związku z tem ocze rzekły współudział angielskie i austra- | ledwie 4 tys. białych i 20 tys. krajov 
skicz, zad od Pik asan panindyj- | kuje on swego uwięzienia į już poŻe- lijskie grupy finansistów. ców. Oblicza się, że na realizację pl 
koki rę oona otrzymał bardzo sze- | gnał się ze wszystkimi przyjaciółmi, Rząd australijski spodziewa się przez | nu potrzeba tymczasowo sumy 4 mi" | 
R perłomocniiciwa, które unie- | dziś bowiem poniedziałek jest jego masową kolonizację rozwiązać wresz- | dów funtów. MKolonistami będą mogli 
moźliwiają mu porozumienie z wize- ! dniem milczenia. cie największy problem Australji, t. j.| być tylko biali. 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE P 
CEPET 
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em dla gen. Balbo i jego lotników. 


RZYM, 17,7. (tel, wł.) Pupież ‘Pius XI 
stit księdzu kardynałowi Maendelainowi, 
Atcybiskupowi Toledo, aby udzielił genera 
Wi Balbo i włoskim lotnikom  błog gosta» 
Wieństwa apostolskiego i złożył życzenia, 
Y Wszyscy uczestnicy szczęśliwie powrócili 
o kraju. 
Ojciec św, -okazuje żywe  zainteresowa- 
Nie przebije sgiem lotu  transoceanicznego, 
tórego poszczególne etapy śledzi na spe 
ejalnej mapie, dostarczonej mu przez Mini 
Merstwo lotnictwa. Cula prasa włoska po. 
ęca grupowemu lotowi generała Bal 
© bardzo wiele mie jeca i zamieszcza wiele 
fotografij, Nadzwyczajne wydunia pism 
Wieczornych są dosłownie wyrywane z rąk 
Czytane przez grupki osób, Tłumy ludzi, 
z względu na wiek, przeciągają ulicami, 


Straż graniczna 
zmienia barwę mundurów. 


Warszawa, 17 lipfa. Planowana jest 
miana mundurów straży granicznej. 
Dotychczas byfy one ciemno zielone, te- 
taz będą koloru khaki, jak w wojsku. 


Pełalnego, w przeciągu ubiezłego tv- 


0 iedzyparodowiedie Dniestru. m 


BUKARESZT, 17,7, (tel, wł) W kołach 
Politycznych rozeszły się pogłoski, że mię 
ży Rosją sowiecką i Rumunją toczą się ro 
owania o umiędzynarodowienie Dniestru. 
umunja ma się odnosić niechętnie do tego 
Projektu rosyjskiego, ulbowiem realizacja 


Karol R 


dek 
POWRÓCIŁ DO WARSZAWY. 


Warszawa, 17 lipca, Dzisiaj rano 
Bowrócił do Warszawy po całotygod- 
hiowym obieżdzie zachodnich granic 
Karol Radek. 

Radek zabawi w Warszawie 
Czę parę dni poczem 


jesz- 


EE 
Wiio. 17 lipca. W lesie 
$i Czerwce gm. Ostrowskiej leśniczy. 
Tomasz Krzywicki 


fit na podzieńwią grotę, 
Wał się niejaki Feliks Uzda, 


Bestjalska 


podający 


Zduńska Wola, 17 lipca. (Od wł, kor.) 
Trzej znani na bruku zduńskowolskim 
awanturricy — kryminaliści Józef Ja- 
liak, Stefan Bończyk zam. w Józefce, 
Ora» trzeci, nazwiska nie zdołano jesz- 
cze ustalić późnym wieczorem weszli do 
*ana Kozła zam. przy ul. Piłsudskiego 
32, żądając wódki, Kozioł oświadczył, 
łe wódki niemą i wyszędł z nimi 


do pobliskiej restauracji. 


Gdy Kozioł przepił wszystkie swoje pie- jcili ją pod jadący ciężarowy samochód 


niądze napastnicy żądali dalej wódki, 
spotkali się z odmową rzucili się 


x gd 
a Kozła wywlekli.go z szynku poczęli | . 


go żgać „nożami. Kozioł wzywał kilka- 
rotnie pomocy, lecz ani „dzielny“ szyn- 


O A ONLA JE WORRY Z EE OE 


Pamiętajcie 
© inwalidach wojennych ! 


Podziemna grota mieszkaniem 
„ pułkownika wojsk carskich. 
niedaleko |się za pustelnika, b. pułk. wojsk car- 


przypadkiem tra- | dzom bezpieczeństwa, które 
w której ukry- | dochodzenie. 


zabawa 


DRERI G 
Poklutego nożami kolegę 


rzucali pod wozy i auta. 


Posłowie zasnęli przy pulpitach. 


Parlament irlandzki pobił rekord, 
LONDYN, 17,7 (tel, wł.) Irlandzki par|w piątek przed południem o godz, 10,30 i 


kierując się na Piazza Veęnezm, gdzie wzno 
szą żywiołowe okrzyki na cześć Duce, Bal 


bo i jego lotników. W Ferrarze i w Floren | Miss Hanna- Williams 17-letnia żona| ment został zamknięty w sobotę w godzi | trwała do soboty, do godziny l&ej bez 

cji podaje się zapomocą megafonów szcze | 37-letniego eksmistrza świata — Jacka | nach wieczornych po najdłaższej mowie, | przerwy. 

Ygóły przelotu, Dempseya. jaka tam miała miejsce, Rozpoczęła się ona Prezydent ministrów de Valera, mimo 
licznych protestów, zażądał załatwienia 


wielu ustaw i chciał nawet przedłużyć posių 
dzenie do 36 godzin, 


-zne 


Ponieważ jednak w sobotę przed połu 
dniem liczni posłowie zasnęli twardo na 
swoich fotelach, zażądano przerwania mowy 
Sprawozdawca zemdluł przy swoim pulpi- 
cie i został wyniesiony ze sali, 


Popierajcie Czerwony Kry 
Dolar 6,12. 


Prywatnie dolar papierowy w ża 
daniu 6.30, w płaceniu 6.25 dolar złoty 


== Likwidacja rewolucji w Portugalji. = 


Konfiskata 150-ciu Maszyn piekielnych. 


116-stu aresztowanym grozi kara śmierci. 


maszynowych 
i wiele broni, 


mz 


Lizbona, 17 lipca. W związku z 0-|godnia policja aresztowała w Lizbonie 
statniemi rozruchami rewołucylnemi wjprzeszło 700 osób, zawikłanych w spi- c 
Portugalji, ministerstwo spraw wew-|ski i zamachy rewolucyjne. Ogółem Przeciwko 116 rewolucjonistom do- 
nętrznych wydało Komunikat, głoszą- |Skonfiskowano 150 maszyn  piekiel- | chodzenia toczą się w trybie doraź- 
cy, że działalność rewolucjonistów zo. | nych, | nym, 
stała Ostatecznie zlikwidowana i Obec- większą ilość karabinów | 
nie panuje w całej Portugalii 


zupęłny spokój. e e w ži t 0R 3 Ar , 
ądaniu 9.25, w płaceniu 9.24, tunt 
jak wanta „aj z togun o Z Podwyżka płac w Bełchatowie. nai! « ana 3 + uuu: 
` à e è 3 29.80. rubel złoty w żądaniu 4,55, w 
Likwidacja zatargu w przemyśle włókienniczym | placeniu 482; marka w żądaniu 211, w 
S s s £ a i 10%; 00 (ÓW KŁIE 
Rokowania rumuńsko -sowieckie| pików. 17 lipca. W okręgowej in-|we, zaś 12 proc. Za inne wyroby. Od AMETAS perz z 
spekcji pracy odbyła się wspólna kon- |soboty praca odbywa się normalnie. Bank Polski dziś w godzinach ratinych 


ferencja robotników z przemysłowca- 
mi w sprawie zawarcia umowy zbioro- 
wej w przemyśle włókienniczym w 
Bełchatowie. Zatarg ten trwa, iak już 
pisaliśmy, 

od dwóch miesięcy. 


kupowa! dolary po 6.12. 


tegoź byłaby otwarciem drzwi dla sowiec- 
kich emisarjuszy, Są projekty wprowadze- 
nia pewnych złagodzeń przepisów w obrę- 
bie obustronnej linji demarkacyjnej, jed- 
nak jak się zdaje, rychło to nic nastąpi, 


Zbrodniarz udusił staruszkę $ 


Policja aresztowała Syna. 


stali wczoraj poruszeni wiadomością 0 
ohydnem morderstwie  rabunkowem, 


W wyniku wielogodzinnych narad osią- iake 
gnięte zostało porozumienie i umowa 


została podpisana. Robotnicy dostali 


Katowice 17 lipca. Mieszkańcy po- 
wiatu pszczyńskiego i katowickiego zo- 


8 proc. podwyżki za wyroby pościelo- wie” UI 
dokonauemi na osobie 78-letniei staru- 
szki, Jadwigi Kubistowej w Ochojcu 

odjedzie do Moskwy. (pow. Pszczyna). 


W środę nowa powieść 


Przewidywane jest urządzenie przez Kubistowa była właścicielką muro- 
poselstwo sowieckie konferencji towa- wanego domku z zabudowanianii. oraz 
rzyskiej Karola Radka z przedstawi- 2 morgów pola. Zajmowała ona w tym 


domu parterowy pokoik. Obok niej 
mieszkał jej syn Wiktor Kubista z ro- 
dziną. oraz naturalista Stawiarski z 


cielami prasy polskiej. tytuł: 


współczesna 


Przysporzy ona P. T, 
Czytelnikom wiele z3- 


srs a przyjaciółką. 
czyta się od początkudo Wczoraj rano zauważyła rodzina 
końca z niesłabnącem, Sodoma Wiktora Kubisty przez otwarte okni 


lecz przeciwnie z wzra- 
stającem ustawicznie 
zainteresowaniem. 


nieład w mieszkaniu staruszki. 
Zaalarmowano policję, która po wej 
ściu do mieszkania dokonała straszne: 
go odkrycia. 

Okazało się, że bandyta wszedł 
przez otwarte okno mieszkania Kubi- 
stowej, którą udusił, poczem splondro- 
wał całę mieszkanie. Następnie zwłoki 
Kubistowej ułożył na podłodze, przy- 
krył je pierzyną, poduszkami i przeście 
radłenu W ustach Kubistowej znalezio: 
no chusteczkę, na szyi zaś stwierdzono 
lekkie zadraśnięcia 

oraz ślady duszenia. 

Dotychczas nie zdołano stwierdzić 
co bandyta zrab: wał. W jednej z Szu- 
lad w kuchni znaleziono zwinięte w 
papierku 150 złotych. 

Policja katowicka i nikołowskz 
wszczęła energiczne dochodzenia celem 
niecia ohydnego zbrodniarza. Areszto- 
wano kilka osób nr.in, syna zamordo- 
wanci Wiktora Kubistę į naturaliste 
Stawiarskiego. 

Kubistowa uchodziła za osobę za 
inożną. Pobierała mianowicie po męż 
kolejarzu miesięcznie 80 zł. et mery tury, : 
pozatem miała dachody z domu i pola 
a hyła 


ZZA, insygnip kroighk. 


skich, Uzda został przekazany wla- 


wszęzęły 


trzech zbirów. 


karz, ani przechodnie nie pospieszyli 
mu z pomocą. Następnie napastnicy dla 
zatarcia śladów bestjalskiej zbrodni 
schwycili swą ofiarę za nogi i głową roz 
bujawszy ciało rzucili je pod pędzący 
wóz, którego koła przeszły po palcach 
lewej ręki 


druzgocąc je. 
Zbrodniarze widząc że ofiara ich 
ieszczę żyje tym samym chwytem rzu- 


Z W O W 


z przyczepką. 


Przytomny szofer widząc co się 
święci w. ostatniej chwili auto zatrzy- 
mał i przytrzymał jednego z napastni- 
ków. 

Na pół żywego Kozła.w stanie cięż 


bardzo oszczędna. 


A dys La czasji dochodziło pomi 


kim policja zabrała do szpitala miej- A (4 « Kubistową a jej synem Wiktoren 
skiego, Zbirów aresztowano, Wkrótce odbedzie się ponowny wybór regenta Węgier. któremu- specjalna |do cze :stych kłótni i nieporozumień m 
— | warta przekaże złożone w drogocennej skrzyni insygnia krółewskie. tle finansowem, 


Be 2 


ZDRADLIWA LINKA. 


Katastrofalne wypadki w Alpach. 


Wiedeń, 17 lipca. nad Chamonfx straszna katastrofa spot 


N e NÓG > ma p m m p 
Irzoch strzełców alpeiskich w cza- |kała 


„ECHO 


= Zdarzenia i wypadki 
ZEE ubiegłej doby. 

(—) W dniu wczorajszym z dworca 
Łódź. Kaliska wyjechała olbrzymie wycie 
czka nad morze, zorganizowana przez okrę 


WYCIECZKĘ gowy zarząd związku rezerwistów. 


de wejścia na Barre Noire, powiąza- genewskich turystów. W s : ; 

nych tna, doznalo katastrofy. Niedaleko szczytu pierwsza. ċzwó specjalnym (RTTE uduło się nad 
leden z tróiki wchódzących pośliz- | zwiazana lina afa Aa nóć | morze 1600 rezi rwistów, pod komendą pre 

è >» 

Kiat się í zleciał kilka metrów niżej, |Lina. zahaczyła i porwała dalsze 5 o a eegun łódzkiego p. Hipolita Piąt- 

pociagając za sobą towarzysza La Sel- | sób. PIO. 

ve. który wskutek zerwania liny zie- Wszyscy w stanie bardzo cieżkim|'* (7) Jedną z najpiękniejszych tegorocz 

siał 60 mtr. i poniósł śmierć na miejscu. {zostali zniesieni do Chamonix nych imprez były zorganizowane przez 
W masywie Aiguilles Rouges  po- pogotowie. (Gdyński oddział polskiego Czerwonego 


Krzyża wianki na morzu, Uroczystości tej 
. " "Pr" s $e =—||rzypatrywuł się Prezydent Rzplitej. 
Emigracja zawodowej inteligencji EE | 


Pod adresem lekarzy, inżynierów i.td. 


(—) W Rudzie Pabjanickiej przy przy 
stanku Lotnisko naprzeciw zakładów prze- 
mysłowych f, Horak miała miejsce strase- 
| nu katastrofa motocyklowa, 


Warszawa, 17 lipca. Do biur Syn-|nych. muszą po przybyciu do Amerv-| Motocyklem prowadzonym przez Ro- 
dykatu Kmigracyjnego zgłaszają się ©- [ki nostryfikować swe dyplomy, przy-ļ mana Bogołęckiego, zamieszkałego w Łodzi 
” statnig coraz częściej lekarze. inży- |czem egzamity nostryfikacyjne odby- przy ul. Krośniańskiej 18 jechali prócz wy 
4 Merowie j t. d. w sprawie waja sie w języku urzędowym danego | gej wymienionego małżonkowie Feliks i 


wyjazdu zagranice, 
ałównie do Ameryki Południowej. w 
celach zarobkowych W związku 
tem Syudykat Emigracviny OZ 


de 
nostryli- 
mogą tam 
swe! spc- 


państwa. Jedynie stan Rio Grade 
Sul w Brazylji nie wvmaca 
kacji dyplomów i przybyli 
praktykować w 


Klara Włodzimierscy, 
mierski jechał nù tylnem siedzeniu za kie 
rowcą, Włodzimierska zaś w przyczepce, 
Przy przystanku Lotnisko z ulicy Gara 
picha, wiodącej od strony lotniska nieocze- 
p kiwanie wjechał na drogę cyklism, Bogo- 


KACZKA PRZYCZYNĄ ZATRUCIA. |: tite śe przeł zzcznien žabama 


, wał maszynę w pełnym biegu z taką gwat 
6 osób zaniemogło. 


townością, że motocyk] wyrzucony siłą roz 
pędu wywrócił kozła i przygniótł swym cię 


swobodnie 


że osoby, należące do zawodów  wol-lcialności. 


We Lwowie zaalarmowane zostało zatrucia mięsem. rem jadących. 
pogotowie ratunkowe do mieszkania [Pięć osób pozostawiono w leczeniu do-l Wskutek wypadku wszyscy troje odnie 
niejakiego Maksa Tempelmoma, gdzie |mowetm. jedna musiano przewieźć do| śli ciężkie obrażenia ciała. 
stwierdzono ciężką chorobę u Gsciu|szpitala. Tempelmamnowie spożyli adar] (—) W Wiedniu zmarł w 85 roku ży. 


członków rodziny z obiawami le 


Płonący dach przywalił staruszkę, 
Groźny pożar pod Koninem. 


Konin, 17 lipca. Ubiegłej nocy we wsi 
Rosocha, śminy Golina, powiatu koniń- 
skiego wybuchł pożar w zagrodzie Ada 
ma Rajewskiego. Ogień powodowany 
wiatrem przurzucił się na zagrodę są 
siednią Wincentego Modelskiego. 


się mieświeżą kaczkę. 


| cin hr, Karol Brzezio—- Lanckoroński b 
wielki ochmistrz dworu cezarskiego, 


lotnik 
amerykański Post i lotnicy litewscy na sa- 
molocie „Lithuanie*, Ostatni raz widziano 
samolot ten nad Królewcem. 


(—) Przez Atlantyk przelecmł 


A A w: 
EAF AE TEA SET REAA 


Lotnik Post oświadczył oczekującym go 
dziennikarzom, że warunki atmosferyczne 
w czusie przelotu były złe z powodu gęstej 
mgły, Dużą usłagę oddał Postowi zastoso- 
wany po raz pierwszy ster automatyczny 

Pa dwągodzinnym wypoczynku Post od 
leciał w dalszą drogę, kierując się na. 


Obie zagrody spłonęły doszczętnie 
wraz z inwentarzem martwym i częścio- 
wo żywym. 

czasie pożaru wydarzył się tra- 
ficzny wypadek 74-letnia Teofila Ra- 
jewska chcąc ratować dobytek wpadła 


do płonącego domu. W tym momen- 
cię ża Wschód. Post wylądował na lotnisku w 
4 « I 
21 osób utoneło | zawalił się dach.. — — || isois do Mok 
| Staruszka poniosła straszną śmierć w | “Y M3 99100100 do Ploskwy, 


w ciągu 6-ciu tygodni. 
Wilno, 17 lipca, Wedłue danych w 
ciągu czerwca i. połowy lipca r. b. na 
Wili w woj. wileńskim  utoaqło 12 
psób. W imivch rzekach i jeziorach u- 
donęło © osób. Razem więć w ciągu 
. półtora miesiąca utonęłó 21 osób. 
Jest to ”qienotowana flość utonięć 
od 5 lat. 


PORADNIA Dr. med. 
'WENEROLOGICZNA Me KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 


|Przyjm. zoda. od 10—12 i do 5—8 po poł. 
ceny lecznicowe, 


| ogniu, Po ugaszeniu poźaru strażacy wy | (—) Pod Gliwicami samochód ciężaro- 
nieśli z rumowiska zwęglone szcząt= | WY wiozący orkićstrę narodowo- socjalistycz 
ki Rajewskiej. Straty wyrządzone przez | Pezo oddziału szturmowego z Opola, wpadł 
ogień sięgają wysokości kilkunastu ty- | na stup z przewodami o wysokiem napię- 
sięcy złotych. |<. 

Przyczyny pożaru narazie nie ustalo- Samochód został strzaskany, Pięciu satur 
no. Dochodzenie w: tym kierunku prowe | «rowe tosto ciężkie rany. czterech 
dzi miejscowy posterunek policji pówiąć | pomesłówtmierć,  Dwunigtn* pozostułych 
lowej. szturmowców odniosło lżejsze obrażenia. 

Kierowca szmochodu popełnił samohój- 
stwo, 


[—) W Gdyni odbyło się uroczyste świę 
to Straży Przedniej z udziałem 2 tysięcy 
członków tej organizacji. Uroczystość za- | 
szczycił swą obecnością przybyły nudspo- 
dziewanie na stutku „Gdynia* p, Prezydent 
R. P., bawiący na wywczasach na morzu. 
pozatem w uroczystościach wzięli udzia! 
przybyły specjalnie z Warszawy p, premjer 
Jedrzejewicz, prezćs Bezpartyjnego Bloku 
i Związku Legjonistów płk, Walery Sławek 


| 
M, Gdynia ofiarowałn Straży = 


Leczenie chorób 
, Wenerycznych i skórnych. 
p ZAWADZKA 1. 

Czynna od 5-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele j święta od 9-ej do 2-ej 


Porada 3 zł. 


Od godz. 11—4 po poł przyjmuje kobieta-lekarz 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłciowych 


Przyjmuje od godz 8 do 2 iod 5 do 9 
w niedziele i świętn od godz. 9 do i 


sztandar. Rodzicami chrzestnymi zostali 
Marysia Hołówczanka omz sędziwy prezes 
Stabkie- 


DOKTOR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
oych, włosów (porady seksualne) 


' Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


na Przyjmuje od 9 do fl rano I od 6 do 8 wiecz. 
w niedziele ( święta od 10 do 12 w poł. 


"IP 
| j 
t 

j SE 


Związku Weteranów z Poznania 

wicz, 

(—) Wykaz wylosowanych książeczek 

| PKO za premi. wkłady oszczędnościowe se 

rji lej w 29 ciągnieniu dnia 15 lipca 1933 
| roku.: 

DOKTÓR | Nr. nr, 1280 3740 3917 6252 1157 9570 


HM, LUBI € p| 1059 12138 17324 17929 18512 23103 


| | 25003 25721 26115 27891 28756 30171 30555 
z 8 Choroby skórne, weneryczne 30839 31185 32714 33663 36000 37250 38733 
r. med. | i moczopłciowe 


| 43075 43999 44594, 


|Cegielniana 7, — telefon 141-32| t—) Rydroplany włoskie przybył; 


| Przyjmute wd godz. 4—10 12—2. 5—8 więcz | Chicago. | 
R a | e 
powr ócił , Niedziele 1 śwłsta od % do I1 rano, | | 
Specjalista chorób wenerycanych l 
akórnych i moezopielowych” Dr. med. | Doktór | 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


*rzyjmuje ed godz 8-ej do 1l-aj i od 4.ej do 
-ej w niedziele i święta od godz 9:ei do laj. 
Dia niezamożnych ceny lecznic. 
DOKTOR 


REICHER 


|. Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych | moczopłciowych 

Południowa 28, t:l. 201-93 

Przyjmuje od 8 — 11 rano |od 35 — 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — |. 


DR. HELLER 


specj. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 

| przeprowadził się na ul. 

| 


S. BROTMAN 


choroby weneryczae, moczopłcio- 
we, skórne. 


Łódź, Wólczańska 3 | 
Parter, prawo, tel. 110-22, 


Panie od 9 — 11 rano. Panewie od 11 — 3 pp. 
DR. MED s i 9i — 102 wiesr, 


p g E 44 f A i $ K q : Ceny lecznicowe. 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40? Dr. med, 


Choroby skórne, weneryczne, Le ki 4 T E CK 8 


i moczopłciowe. 
Przylmuje od 8 do 11 ) o0 6 do $ op. zboroby skórne, weneryczne 


Traugutt Ś, telef. 179-89, | 
Przyjmuje od 8 — 11 r i od 4 — 8 wiecz £ 
W niedziele i święta 18 — 2 pp. ł 

s 

$ 


pnan 4 9 


Dr. ST. W aiedziele 1 świeta od 4—1 ep i mocz owe. 
NAWROT 32, tel. 213-18. 
PRAPORT sezam ron ya oriye 
oraz kebiea E dróg madtowych A R K 0 WIC 70 WA w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł. 
.powróc 


Choroby skórne i weneryczne 
zawadzka 14 
telefon 166-35. 


| Erzytawi: od 8 do 16 rano I od 8 do 8 wieczów 


BIŻUTERJĘ SREBRO kwity 


i przyjmuje od g. 2 —5 i od 7—8 w. omhardowe Kogai | płaci 


Gdańska 93, tel. 208-95 


Złoto 


M 
| 


| Fijałko. Piotrkowska 7 


Łódź-Piotrków. 


í Pintrkowa o każdej pełnej godzinie od 7:ej raso 
w wiesz. z ul, Wólczańskiej 232 przy Dworcu Południowym 


Czas prryjezdu godzina 1.30 eena zł. 3,40 


daną przez Fundusz Bezrob. Nr. 1921. 
SZILLER Herta, zam. w Łodzi przy Gro 


dzieńskiej 26 zagubiła 


dana nprzęz Fundusz Bezrob. Nr. 1932. is 


Aulobusy na powyższej linii odchedzą do 
da 2l-aj 


przyczem Włodzi 


Królewcu. Po trzech godzinach — 


21.23 z dworca Kaliskiego 
aajwytaze cens. Zaklad’ dablięrski bezpośrednim do Gdyni, co jest wiel- 
kiem ulatwieniem dlą uczestników wy- 
cieczek morskich do Kopenhagi. Anglii 


dzieńskiej 24, zagubiła legitymację wy-jiących się na urlop. 


kiasą Il — zł. 22.75, 


OJCIEC PORWAŁ MATCE SYNA, 


Echa dramatu miłosnego w Warszawie. Sm 


Warszawa, 17 lipca, W nocy z so- 
boty na niedzielę w szpitalu Dzieciątka 
Jezus zmarł 25-letni Władysław Niesłu- 

|chowski (Koszykowa 50), pośrednik 
| mieszkaniowy, który, jak to już donosi- 
liśmy, przy ul. Grzybowskiej 53 w ub. 
sobotę w lokalu Feliksa Kordalewskie- 
go, emetvia, zastrzelił 

córkę jego 24-letnią Leokadję, 
pracownicę igły, poczem targnął się na 
swe życie. 

Z przeprowadzonego dalszego docho 
dzenia okazuje się, iż  Niesłuchowski 
był żonaty, lecz od 8 lat nie żył z żoną 
Zołją, b. urzędniczką (z domu Dobrzań- 
| 

p z 
=s Wesoła kąpiel 


Spóźniona pomoc 


Z Radomska donoszą: 

Około godz. 1 m. 20 po poł. zdarzył 
się na Bobrach w rzece Warcie nie- 
szczęśliwy wypadek, który pociągnął za 
sobą 


życie młodego człowieka. 

Oto 25-letni Mieczysław Rykowski, 
syn Marcelego Rykowskiego, właściciela 
nieruchomości, przy ul. Rynek 17, w śro 
nię kilku kolegów zaczął pływać po 
t zw. „jezjorku”, w miejscu, gdzie wo- 
da jest stojąca, o kiłkumetrówej głębo” 
kości i ogromnie zimna. W pewnej chwi- 
li M. Rykowski. który nie umiał do- 


Sieradz, 17 lipca. Na polach wsi Miło 
sna, gminy Błaszki, powiatu sieradzkie 
go, psy wygrzebały z ziemi zwłoki no 
woarodka płci żeńskiej. Przeprowadzone 
przez policję dochodzenie ujawniło mat 
kę niemowlęcia. Okazała się nią nieja- 
ka t9-letnia Matylda Kurowska. 
mieszkanka wymienionej wsi. 


Przedstawienie na rzecz 


Łódź, 17 lipca. Wczoraj w zag 
dzie gospodarza Langero w Rosand- 
wie, pod Ozorkowem odbyło się przęd- 
stawienie odexrane przez dzięcd, z któ 
rego" dochód” przezmiczony 'zosfał. na 
rzecz nowoorzenizwącezo się oddzia- 
lu straży ogniowej w Kosanowie. 

Przedstawienie, urządzone pomy- 
słówo (scena mieściła się w stodole, 
zaś widownia pod załęm niebem). wy» 
padło dobrze tak pod względem organi 


r). 


19-1etmnia dziewczyna wmawia 
udusiła własne dziecko. 


SCENA W STODOLE. 


ską), obecnie fryzierką, zamieszkałą £ 
1ii-letnim synem Ryszardem przy ' 
Wspólnej. Po rozejściu się z nią, pewne” 
go razi, podczas odwiedzin zabrał dzieć 
ko pod pozorem kupna dla niego ubrań 
ka. Zrozpaczona matka od tej pory 
nie mogła syna odebrać, 

"ponieważ zarówno w mieszkaniu mę?% 
| w rodziny jego dziecka nie była: 
O tem wkońcu zawiadomiła policję. 

Po dłuższych staraniach i zabiedach 
dowiedziała się wreszcie, że Niesłuchow 
ski umieścił syna w jednym z przył: 
ków w Lublinie, gdzie dziecko przebyło 

14 lata, 


jak 


$ r a $. . 
zakonczona śmiercią 
kolegów. musa 


= 
brze pływać, zniknął z powierzchni wø 
dy. Kąpiący się koło niego koledzy posi 
pieszyli mu. na ralunek. Kiedy w nié 
spełna 5 minut wydobyto go z wody, nid 
dawał już prawie żadnych oznak żyd 
cia i stosowane zabiegi 

okazały się już bezskuteczne, 
Przybyły po 15,minutach na miejsce wy” 
padku dr. Borkowski stwierdził zgond 
Mieczysław, Rykowski miał słabe se 
i widocznie w chwili zanurzenia się 
myenb zimnej wodzie dostał ` ataku 
zmatł. 


pA 


| Kurowska zeznała. że w nocy po Ue) 
rodzeniu dziecka udusiła ie przez mie” 
uwagę. Obawiając się konsekwencjid 
zwłoki dziecka zakopała w polu, Czy 
opowiadanie _ wieśniaczki 
prawdzie. trudno narazie ustalić.  Kue 

rowskę osadzono w areszcie do dysp 
zycji władz sądowych. | 
g 


strażaków w Rosanowie. 


zacyjwem jak | kasowym, Niejedew) 

è an 
teatr w Polsce mógłby „Ananasowi 
rosanowskiemu pozazdrościć frckwej: 


cii l 
Dochód. /-2-- fmprezv.. hfzezitaczemi 
komitetowi organizacvinemi straży pe- 
zarnej w Rosanowie. 

Zaznaczyć najeży, że niemało pracy 
przv organizowaniu przedstawienia Du- 
łożyła przehywająca na letnisku w Roe 
sanowie rodzina p. Krachulców. z 


Straszny wypadek sierżanta. 
Kronika Jogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 17 lipca. W dniu wczorajszym. 
około godziny 11 wieczór na ulicy No- 
wcomiejskiej 
wypadek. 

Na peronię traniwaju stał sierżant 
28 p. Strzelce, Kaniowskich 30-letni Ka- 
zimierz Andrzejewski. 


Andrzejewski wychyłiwszy się z 
wagonu został uderzony w głowę 


zdążająse- 
Nieszczę- 


przodem innego tramwaju. 
go w przeciwnym Kierunku. 
śliwemu sierżantowi 

pękła czaszka, | 
źbroczujego krwią wynieśkno z trani 
waju i zawezwano karetkę pogotowia 
ratunkowego. Przybyły w chwilę póz- 
niej lekarz. po udzieleniu pierwszej po- 


| IEZTEKESOŃWWECY ZNA ATRZETR ACZ SEATA A) 


Popularny pociąg de Pozna- 
nia. 

W najbliższą niedzielę, dnia 23 b. m 
Wagons-Lits Cook uruchamia pociąć po 
pularny do Poznania. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w godzinach 
porannych, powrót tego samego dnia w 
godzinach wieczorowych. 

Przejazd w obie strony zł. 12.60, 

W wycieczce musi wziąć udzial mi- 
nimum 400 osób, w interesie więc wszy* 


stkich chcących wziąć udział w tej wy- 
cieczce jest zgłaszanie się do biura po- 
dróży Waśons-Lits Cook już od dnia dzi 
siejszego, najpóźniej zgłoszenia przyjmo- 
wane będą do czwartku do godz. 18-ej 


Biuro Wagons-Lits Cook [Piotrkow- 


ska 64) czynnę jest bez przerwy od godz. 
i 9 rano da 9-e! wieczór. 


ULGOWY PRZEJAZD DO GDYNI. 
Tuteiszy oddział Wagons-Lits Cock 


| organizuje ulgowy przejazd do Gdyni w 
dniu 20 b. m. 


Odiazd nastąpi dnia 20 b, m. o godz. 
pociągięm 


Holandii oraz dla szerokich rzesz uda- 


Przejazd kłasą III wynosi zł. 17.50. 


Bilety zamawiać można już dziś w 


legitymację wy- |biurze Wagoass - Lits Cook (Piotrkow- 


ka 64) od gody, 2 tano do 2 wiecz, 


| mocy 


wydarzył się wagicziy | 


lub Piotrkowska 11. 


przewiózł ofiarę wlasnej ico. 
strożności do Wojskowego szpitalu chłe 
rurgjcznęgo przy ulicy  Przędzalniu*) 
nej. Stan sierżama Andrzejewskiego) 
jest beznadziewy. 

= 


W mieszkaniu rodziców przy ukci 
Dolnej 5 w ceiu samobóśczyw 
się jodyny: 25-lerza Gitla Saperling 
losperatce udziciń pomocy lskarz po: 
gotowa ratunkoweyw Przyczyna roz. 
naczliwego kruku niestaski rodziń: 
re. 

= 

W bójkach zostali 
letni Wincenty Szulewski. przędzal: 
nik, zamieszkały przy ulicy Francisz- 
kańskiej 75, oraz 3-letnj Jan Szymkie 
wicz, zam. przy ul. Rzqowskiej 36. 

Pomocy udzielił im lckarz miejskie 
zo pogotowia ratunkowego, j 


D, 
Zycie Pabjanic. 


LEGJON MŁODYCH. i 


W sali Zw. Legionistów, Kościuszki 
nr. 14 odbyło się pierwsze organizacyj- 
ne zebranie „Legionu Młodych". Refe- 
rat o znaczeniu tej organizacji wygłosi! 
p. Cz. Mienda. Po krótkiej rzeczowej 
dyskusji przewodniczący i jeden z or- 
ganizatorów p. H. Klepper zaznaczył, iż 
„Legion Młodych" co tydzień w środę 
urządza wieczory dyskusyjne celem 
propagandy "nowych wartości twór- 
czych młodego pokolenia. Na ten ze- 
branie zakończono. Obecnych około 
30 osób. 


pokaleczeri 62 


+ 
—- — 


ET" EEE ERZE ZZ REE 


Tolko 2 zł. 50 gr. miesięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z ódnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 


dnia miesiąca 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 


tel. 102- 29, 


' Przy odbiorze w adminialracji Karela 2 
lyb Piotrkowska 11 prenumergta wr- 


aori trlbe © zł 20 gy 
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Tajem 


ECHO" 


-s j edyny i niezastąpiony 


niczy wódz na Dalekim Wschodzie = 


Czy Blücher był ślusarzem w fabryce wagonów ? 


Zajściu na Dalekim Wschodzie przyku | 
wają uwage wszystkich, należałoby | 
wspomnieć głównodowodzącym armją So 
wiecką w tym kraju. Aby sc harakteryzować 
Eo, można powiedzieć o nim, 
kXmowym: 
ny, 


cemi Moskwę w wodę do picia) Bliiche 

organizował: w 1910 r, strajk, za co zosta 

skazany na 2 lata 8 miesięcy więzienia, 
Rzecz dziwna jednak, 


to też 


że zadnego straj- 
sposobem re 


jedyny w niczem niezastąpio | biografja utrzymuje, że w 1914 r. 
) a | 


Rzeczywiście w całej historji wojennej 
nie znajdziemy wodza, któryby kierował ar 


zwykłą odówgą w wielu bitwach, 
wansował na podoficera, 


ku w tej fabryce w 1910r. nie było, Dalej 


Bliic her 


wciełony został do wojska i wyróżnił się nie 


ZR CO a- 
Nie wymieniono 


r| zdołuł pogodzić chińskich generałów. 


ł|zując tem-swoje zdolności dypłomatyczne 


wyka 


W 1950 r, karjera Bliichera wahała si 
między przepaścią a wyżynami, — mianc 
wicie, w Kremlu zostuł uknuty spisek n 


wych Syrcowym, młodym człowiekiem 


silnej j woli, lecz zarozumiałym, 


czele z: prezesem rady komisarzy narodo- | 


który miał | 
zamiar obulić rząd, zai jego politykę w sto- 


Sie 3 


onski order dla cudzoziemca. 
i Dekoracja wybitnego Anglisa 


Gtsarz. japoński" udał ” OSW vr- |nimo opićki. rządu... Wyuiki  studjo. 
|der trzeciej klasy świętego skarbu” |nad tym szczepem, wydane przeź it 
uczonemu angielskiemu, 'dr. John Bat-fgo w licznyca dziełach naukowyc 


chełor'owi za jego studja nad Ajnosami: |ziednały mu w Japonii 
l Wyróżnienie «to zasługuje na uwa- przydomek „ojca Alnosów"* 
gę, jeśli zważymy, że Japończycy nie- [i postawiły go w szeregu Najw ybitniei: 
€ |chętnie szafują. swemi odznaczeniami szych japonologów. 
- | w stosunku do cudzoziemców. Za wyświetlenic miejednej kwysty 
«| Zasługi jednak Batchelora, obecnie 79 | pochodzenia Japończyków. był on Hz 
letniego staruszka, są istotnie wielkie. |odzitaczony w r. L918 urdzrem „ŚWię- 
Po skończonych studiach w Londymte Jtego skarbu” czwartej Klasv, a cesar? 
i Hongkongu; licząc łat 23, przybył on|na specjalnej audieneji 


mją pod pseudonimem, Lecz w „krainie cu 


jednak pułku, 


ani poszczególnych miejsc 
ani jego bohaterskich wyczynów. W 
niespodzianka: „W r. 
jako ciężko ranny, pa odby 
został zwolniony z armji jako 


dów'** niema his torycznych praw, ani trady 


ami logiki, W ZSSR istnieje wódz, do 


bitew, 


cyj, końcu życiorysu 
| 1915 Blücher, 
tej kuracji, 
inwalida", 


do Japonii i osiedlił się.w Hakodate na 


sunku do włościan. W ażystko już było przy | 


„Js „5,1, nafdninna dała 
gotowane, lecz usiłowania spis skowców speł: | Hokkajdo, badając życie. 


język i folklor 


wręczył mu złoty pubar. 
W związku z wstatnieńn odzuuczeniem 


zły na niczem, gdyż: znałazł się zdrajca, Ajnosów uważanych po dziś dzień za|w prasie iapońskiej. pojawił się szerez 
W momencie decydujących narad Stalin l astobhtórów Japonji, którzy - „wyparci |artykułów. podkreślających żastug SME 
wezwał do siebie Syvrcowa, którego znientic |na północ, obecnie szybko wymierają | czonego cudzoziemca. 


Lecz czy to może odpowiadać 


ka zapytał: 


nar JO 


Blücher, 


tyehezms ukryw ający swe właściwe nazwisko 
które gO tajemnicy przeniknąć nikt nie mo 
że, jedynie wiadoma jest Stalinowi, który 
ja skrzętnie przechowuje, © Bliicherze krą 
zą najrozmaitsze plotki, między innemi, że 


kiedyś pracował jako robotnik pod nazwis | 


kiem Miedwiediew. 

Inni twierdzą, że jest to pierwszorzędny 
organiżutor, cudzoci: micc £ przywarami a: 
wanturnika, inni zaś uważają Bliichera za 
wykształconego rosyjskiego oficera, Wresz- 
cie, określają go; juko byłego ślusarza w fa 
brych wagonów w Mytyszczach, to znów ja 
ko majora Titza, oficera austrjackiego 
śrtabu generalnego, Niektórzy przypuszcza 
jay że Blücher, należ *żący do partji komuni- 
stycznej od 1916 r,, jest chłopem, prawdzi. 
wym proletarjuszem, a jednocześnie jest 
człowiekiem eleganckim, pielęgnującym na 
wet paznokcie: 

Oficjalna biografja jego jeet nie wyraź. 
na i zagadkowa, Niewątpliwie, -niema w 
niej wiele: piuwdy, Życiorys brzmi następu 
jąc: Bazylij Konstantynowicz Blücher uro 
dził się w 1889 r. w chłopskiej rodzinie w 
Jarosławskiej gubernji, nie wyszczególnio- 
no ani wsi, ani gminy, ani powiatu, O dzie 
cinnych lutach tylko tyle życiorys podaje, 
łe kształciwszy się w „wiejskieje szkole 
wszystkiego I i pół miesiąca, odesłany zo- 
stał do Petersharga i oddany jako chłopiec 
na posyłki, do sklepu. Wyterminowawszy 
na ślusarz, pracował w stołecznych fabry- 
kach, Dalej życiorys zwraca uwagę ną re- 
wolucyjne zasługi zagadkawego marszałka, 
A mianowicie w fabryce w: Mytyszczach 
(miasteczko ze znanemi źródłami, zasi!ują- 


a El. Zlasnowska, 


prawdzie, skoro ten niegodny szeregów zoł 
nierz uczestniczy później w wielu wypra- 
wuch przeciwko armjom białogwardzistów i 
Chińczyków, 

Właściwe oblicze i karjera Bliichera da 
tuje się od pobytu jego w Samarze, gdzie 
był zwykłym żołnierzem 143 zapasowego 
pułku piechoty, Tam po raz pierwszy wy- 
| stąpił nu forum publiczne m na mityngach 
podczas rewolucji, jako zastępca komisarza 
wojskowego, Faktycznie podporządkował 
się jemu cały garnizon tego miasta. 

Zkolei przejdziemy do charakterystycz- 
nych cech tego dowódcy, Jest silnej budo 


zewsze powolne, co odpowiada je go rę kom |j jest bowiem bojownikie m. 


Nie odznacza 
lecz rzuca zdaniu krót 


ra u zawodowego boksera, 
ę krasomówstwem, 
kie i urywane. 


Za czesów walki domowej Bliicher od- 
znaczył się w starciach z białą urmją, któ- 
rą dowodził ataman Dutow. Wówczas koza 
ojcowie walczyli przeciwko swym 
| czerwonym dzieciom z potwornem okrucień 
stwem, Nawet mmni żołnierze z całą zacie- 
kłością i barbarzyństwem wyłamywali 
bie wzajęmnie ręce i odgryzali nosy, 

W tak ciężkich chwiluch żelazna dłoń i 
zimni rownowaga utorowału mu drogę do 
objęcia stanowiska dowódcy partyzanekich 
oddziałów, Niestrudzony wódz, „nie cofając 
się przed niczem, wytrwale i mężnie prze 


cy 


80- 


szedł 1500 kilometrów po górach i stepach | 


Uralskich pomiędzy zbuntowunymi kozaka 
mi, otoczony ze wszech stron białogwardzi: 
stami, Nieugiętość ta oszołomiła Trockiego, 
stojącego wówcztw na czele armji i mary- 
narki. W owe ezusy w wojsku / bolszewie- 
kiem nie było orderów i za zasługi nagra 
dzono złotemi zegarkami, Po wielkich wy 
czynach Bliichera, Trocki rozkazał  będą- 
cym na słuzbie w szeregach czerwonych by 
lym carskim generałom specjalnie opraco: 
wać statut orderu „Czerwonego Sztundaru* 
4 stopni, Pierwszym kawalerem tego wy- 
sokiego odznaczenia został tajemniczy wódz 

Następnemi etapami jego kurjery był 
Krym, zwycięstwo nad Wrangłem i wresz- 
cie Daleki Wschód, Tamże pod przybranem 
nazwiskiem generała Gu-Lina, przybywszy 
do Kantonn z 300 najdzielniejszymi ofice- 
rami wraz z acroplanami 


i kulomiotami, Załoga łodzi sportowej wyruszająca na 


czenie nieboszcezki. 
dzina, wiodac w 
tomną, 


— Czy poczyniliście już wszelkie kroki 
dla utrzymania ładu? 
Czy skład rządu zmieniliście? 
Tak brzmiała odpowiedź bladego 
spiskowca, 


SZKIELETY W ZBROJACH. 


cenne wykopaliska. NIEENEEM 


Władze 


A kogo wybraliście komisarza 


wojny? 


na 
Bliichera. 

Zapanowała złowrogi cisza, Biuro poli 
tyczne partji zażądało śmierci 
ków, lecz wszystkich uratował , komisarz 
spraw wojskowych Woroszyłow, który wsku 
zał na możliwość nietylko rozruchów w ar 
mji, lecz także i wojny domowej. Aby zapa 
biec temu, Stalin zgodził się z tym poglą- 


litewskie już od kilku lat|Bialem. Ponieważ piełgrzymki te trwa- 
prowadzą rozkopywanie łożyska rze-|ią już od wielu wieków. nastiwa się 
ki Dźwiny, ponieważ spodziewają się | badaczom myśl, że wpobliżu tei rzek 
znaleźć tam bogaty materjal zabytków | niezawodnie 

historycznych. możnaby znaleźć wiele skarbów, 
zakopanych przed wiekami. l 


buntowni- 


Dźwina iest jedną z większych rzek. 


Przepływa ona 


Rzeczywiście. badania 


A Z - zostały 

wy, aczkolwick miewysokiego wzrostu, gło | de z d 3 i ç 

wę ma 'sawęze staranie dad doó U al (że zę rady kapai zesłano nu niezmierzone leśnę obszary uwieńczóne madspodziewanym rezul- 
a zawsze stari g A „| Ural, gdzie go uwięziono co uczynić z - BET O+: 

Ć. $ t ZA A w cał l 'siecy JLAtENI. apitan Selle. ) erowź 

jasne spojrzenie pewnych siebie oczu: jest | Bliicherem? Nie możng go przecież degra || PO przebyciu bezmała dwu tysięcy 3 Ha il SAPAR kk RA ai Boy 

skryty i przewuźnie milczący, ruchy miewa | dować ani zwolnić z urzędu: za wielkim | Kilometrów-wpada do morza Białego. | '9 otnikami. zebrał wspaniałe zabytk 


na tej rzece jest dość |” bardzo dawnych czasów. Wszystkie 


Ruch osobowy 
gdyż płynie po nisj wiele fte cenne skarby mają być wystawione 


Innego wyjścia nie możrm było znależć, | ożywiony, 


jak delegować go zpowrotem na Daleki|pielgrzymek, udających się do sławne-|W mużeum w Rydze. 

Wschód, powierzając mu funkcj ję głównode [go klasztoru Sołowieckiego, położohe- Wykopaliska poclwdzą z czasów. 

wądzącego armją sowiecką, J.K. go na wyspie tegoż imienia na morzu |kiedy Normanowie przybyli na podbój 
[4 


Rosji. i z epoki późniejszej. kiedy téu- 
toni wysyłali drużyny raubrytterów. 
aby płynąć z biegiem Dźwiny, udali się 


Na morze! 


na poszukiwanie łupu w dalekiej krat” 
nie, Na to wskazują szkiełety. stroje 
w pancerze. które właśnie wostatm 

znaleziono w większej ilości jak 

gdyby stanowiły one 


szczątki jakieis drużyny. Y 


Znaleziono też armatnie kule z k 
mieria, stare flinty z nabojami dawneu 


typu, zrobioneni z krzemienia, lance + 
owych odległych czasów. wreszch 
klejnoty i drogocenności i przedmioótń 


codziennego użytku, pochodzące z tam 
tej epoki. Wreszcie natrafiono na fli 
sze wina, nie otwarte jeszcze. na figur 
i rzeźby — niektóre z nich 
zakonserwowały się doskonale. 

Najbogatszy plon znaleziono niedalek: 
od Bolderna. Wśród rzeczy, tam wy- 
kopaných, znajdują się równicż monc= 
ty doskonale zachowane. 

Monety są złote į srebrne — į to w 
wielkiej ilości. Uczeni przypuszczają. 
że w tem miejscu musiał zatonąć cały 
okręt wiozący pieniądze i szereg in 
nych rzeczy z Holandii. 


kę "RT 


JE =p +" "wę 


start w Log Beach  (Kaliiornia). 


Za trumiią szła. ro- 
gronie swym nieprzy 
w trunwę wpatrzoną Ale. Chcia 


gałce, było to oznaką nader dobregotw tvt, zakołysał wabhadłowym ruchu: 
usposobienia i. wyciągnięty w strunę |okręcił wokoło swojej osi. Zawisł. 
żołnierz łzami poprószył oczy z rado- Dziwna rzecz w majorze coś drew 


DZIECI INSTYNKTU 


Powieść z niedawnej przeszłości. 
Wazolkie prawa autorskie zastrzeżona. 
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Syo pański tak go na- 
jest pono inaczej, zosta- 
wił po sobie dziecię płci męskiej, liczą- 


Sye Michała, mółobcego. - dziecka 
zbrodni, i żony jego, ladacznicy, wzię- 
tej w chwili szału, dla oszukania głodu 


zywam  chóć 


no ją: zostawić w domu, córkę przy oj-|Ś 


ce obecnie parę ugodni życia, z mał- 


milości, której mu nię dame spełnić kie 


znieść jei widoku. 
me i tak ięczał, 
strofy 
dała się oderwać od 'ciała matki. 
bv ją przemocą odsunięto, mogla wpaść 
w furię — 
a widok tej dzieweczki. 
nej .smętiego ałe przedziwnego urok i 
Życia, 


ale pan Szymoń nie mógł teraz 
Tak patrzył strasz- 
że obawiano się kata- 
przy tem Ala nie 
Gdy- 


zdarzało, żeby czego. mocnego. bole- 
stlego, nie obeęrwał, poczem musiał 
wódką smarować sińce na ciele i więk 
szą ilość tego trunku. uzdrawiającego 
przelać do gardła dla rozgrzewki. Po- 
czem, nierzadko. znów brał uową-por- 
cję. kiiów . zmalowawszy coś: przeciw- 
nego rozkazom władyvki. 

— Słuchaj, durnin, obudzisz 
jutro, to 


ostatecznej i 


zabrano ją więc na pogrzeb 
niedawno, pel- 


mnie 


widok tego złamanego kwiatu 


ści i wdzięczności. Rzadko: się bowiem | to. 


Coś, czego nigdy przedtem nie do- 
świadczał, tu pod sercem, czy w miei- 
scu — gdzie u ludzi zwykłych bywe 
serce, dręnęło.. Jakaś maleńka, cieniut- 
ka niteczka szarpnęła się i pękła. A po 
tem stabo.. mdło.. dziwnie. jakby- u- 
ciekało życie — i 

— Zadużo wczoraj piłem, po tam- 
tem wzruszeniu z ią dziewczyną — w 
moim wieku W estchiiął, — Wstej chw 
li pierwsze gońce zbudzonego słońcu 


jest -dziś przed szóstą rano 


żonki, nieszlacheckiego a nawet gmin licha mógł tylko rodowi temu  przy- 
ncgo i OLOSE EKO pochodzenia, |nieść klęskę i zagładę. 
zaślubionej mu przezemnie  najforma! Pan Szyinon, jasnowidzeriem tknię- 


niej w obrządku rzymsko - katolickim. 
dziecię otrzymało ra chrzcie Św. imię 
Szymon. 

Co mam robić z chłopcem, którego 


odczuł to i zrozumia? — może tviko 
półświadomie. Cios tej  wpółświado- 
mości był przecież tak silny, że zwalił 
go z nóg choć nie zabił. 


jestem jedynym opiekunem, bo nie- Rok jeszcze męczyć się  miiał, pa- 
szczęsua matka z żalu po małżonku,|trząc na inne widmo swych  najdroż- 


anarła wydawszy na świat dziecię — 
proszę donieść mi łaskawie pod adre- 
sem „Tu następował adres szczególo- 
wy data i podpis. 

Przy liście dołączone były kopie 
aktów: ślubu, i zejścia Michała oraz 
kopia aktu chrztu, to jest metryka jego 
dziecka, Wszystko najformalniejsze. 

Tak mścił się Michał, który nie do- 
myślał się w chwili, gdy ją spełniał, 
aleko- zatrutą. strzałą, poniesie łuk 
*ego zemsty. 

Tak z grobu nieszczęśnika. wstawa- 
to widmo, co odtąd straszyć będzię 
nieprawy ród  Polańowskich. Dziecię 
instynktu. 

Bo ród ten i tę krew ocalićby mo- 
ała jeszcze od zagłady — miłość, Dzie- 
cię miłości było dla tego rodu jutrzen- 
ką przymierza przynoszącą nowe świ- 
ty. Takiem dziecięciem mógł bvć svn 
Michala, ożenionego 2. Anią, którą Mi- 
gz! kochał pierwszą jedyną. uniłością. 

akiem też dziecko Ali i Karota. 


szych nadzieji — nieszczęsną, 
tomną Alę. 


nieprzy- 


Zima rozesłała swoje łabędzie ko- 
bierce; drzewa parku borusińskiegó 0- 
kryte ciężkim a syvpkim wisiorein. pod 
słońce mieniły się tęczowemi blaska- 
mi; Borutka nieruchomym, srebrnym 
wężem, migała w skrętach pomiędzy 
czerniącemi gdzieniegdzie a- indziej | 
żnów z cukrowej pianki >dlatemi, ga- 
łązkami wikliny — gdy dlugi żałobny 
orszak wyruszył z pałacu. 

Na przodzię kler okoliczny z probo: 
szczem miejscowym na czele, z siwym 
staruszkiem, co ją znał jeszcze dziec- 
kiem. co ją chrzcił i zaślubiał © patrzył 
ną jej buiny miezdvś rozrost, wiódł 
kondukt. Ośm dzielnych, ze staien pa- 
łaćcowych karoszy, bez kap, z piutopu- 
szami, ubranych w srebrne szory cią- 
elo wóz, kryty czarnem suknem; na 
nim trumma czarna - prosta, ze srebr- 
nym krzyżem, Takie było za żyta ży- 


wyciskał łzy  najobciętnicjszym. 

W ostatnim. najliczniejszym szere- 
gu szły tlumv włościan z borusińskich 
i okolicznych “folwarków, i biedaków. 
których pam Szymonowa “byla onpatrz- 
mością “za życia. ( 

I tak, sprzy- zachodzącym krwawo 
słońcu, pod chmurami miedziano rude- 
mi, które zapowiadały nawałnicę śnież 
ią, spoczęły w  familiinvch grobach 
połanowskich zwłoki tej Jagi. która w 
zarau życia najszczęśliwsze rokowa 
ła nadzieje, ale ich nie zjściła. Męczenz 
Uica. 

Była to już z”rodziny ostatnia - bó 
sparaliżowany > pan "Szyimon-i chora 
Ala“ liczyć się; do żviących nie pogi, 
Oni też -byli ‘trupami. 


Pan- major Borow w wyśmienitym 
humorze wrócił z nocnej zabawy. Tro 
chę był sobie podchmiefił, liczne. spel- 
niając kielichy szampana, w dobrym 
gronie kolegów, po rozstaniu się z Li- 


zą, która uciekła gnana jego  rubasz- 
nym,'do rechotanta” podobnym mies 
chem. 

Koledzy” pili jego zdrowie. zdóbyw 


tv płci” pięknej, -a .on nie ujmował sobie 
tytułu, tajemniczo mrugając oczami i 
fodkrecając szpakowatezó Wasa, 
Wróciwszy. do. swoj kwatery .zbesz 
tał dvżwującego  deńszczyka dle go 
nie obił laską z grubej trzem o złotej 


ieciuchnym różem wybiegły ca niebi 

Bazyli Piotrowicz zwiesił głowę E 
piersi i stał bez ruchu. Sam nie rozu 
miał, co się z nim dzfało. Tvlu już wa 


zroztiniał ? 
— Tak wasza wielmożność. 
— Nu, dobra, a .teraz spać. 
I rzucił. się na łóżko, załedwie roze 


brany, kopiąc więrńego * sługę, który a apranyata yw, A 
mu ściągnął buty. Za chwilę już chira- koje Jakaś riny io Rra opis "A 
pal rozgłośnie. U. sakas odraza. 4 przorą4; u 


na widok kołysającego sie w powietrz: 
tzystem i jasnem poranku. Iripa. 
Odszedł zwolna od okna. 
Zakukano -do drzwi. 
— Proszę wejść 
Oficer dyżurny -pragnie niu coś”z:: 
raportować. 
— Słucham. 


O- Michale i iego 
wzmianki. 

Zaponiniał. 

O siódmej świt. zaledwie Sszarzał. 
gdy major'stauął przy otwartym oknie 
w, pelnym „mundurze: - Zwykle- w» ten 
sposób asystował egzekucji więźniów 


losie - nie” było 


nie. lubił bowiem, patrzeć. im prosto w — Delikwent oddał mi pamiątkę: p. 
twarz z bliska, Oczy takiego, powia=|jego ojcu. Prosił. aby ją wręczyć pa- 
dają, przynoszą nieszczęście, a pan |pu majorowi. Major o wie podobno, 
Maior „był. przesądny. gdzie oiciec „Michała - Borowskiego 
Z.satysiakcją spoglądał jak wypro-|przebywa - 

wadzowo Michała; jak postawiono go Podobiio vo ziad.. — 

pod „szubienicą: jak ksiądz dał mu o- — Ja znam ojca: tegn;, wstrzą: 
statnią absołucję, wynrawiając modłi- jsnął się. Nie rozumiem, szu ta pa 


twy, jak przy komajacym; Jak zarzncó- 
Jo mu sznur na piękną,  krągłą, mło- 
dzieńczą: szyję. 

Wyrazu oczu. fego nie. widział, choć Major wziął w rękę orzedzmiot za 
nie byly zawiązane, bo Michał nie po-|winięty starannie, w czamią kitajkę. 
zwolił, był więc pan major zupełnie za-|Odwinął go szybko, drżącemi palcam 
dowolony. : «patrzył się pilnie. Prosty "metalowt 

Podriesiono młodzieńca na wyso- |prawosławny krzyż. Na nim pół zatar- 
kość haka. TĘ te litery. 

I nagle ópitszczońo. — Pomiluj Boże, iż? 

On rzucił sje Kilka razy naprzód: i 


miątka?. — Dreszcz zimny. przejął 'gl 
od stóp do głowy. 
Oto jest. 


W, c. 4) 


Str 4 


A 28 stolicy. 


“ycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Z powodu braku dostatecznych kre- 


dytów, roboty przy dalszej budowie no* 


| Szym tematem dnia. Należy 


KRATECZKI. 
z EBY TR 
Wszyscy już zapewne pogodzili się 


najważniej- 
ZAZNACZYĆ, 


z faktem, że kobieta jest 


wego toru wyścigowego na Służewcu nie | żę między mężczy zną i kobietą, zacho- 


tak szybko, jak to było prze: 


postępują 
l W latach poprzednich cały 


widywane. 


bowiem 
obraz 


dzi zasądnicza rż ca. Jeśli 
mężczyztia stworzony został na 


300-morgowy obszar przyszłych wyści-| Boski, to kobieta s orzona ma obrazę 

pw ogrodzono żelazo-betonowym parka | Boską. i pod innemi względami widać 

nem, Pozatem wybudowano część bu: | Wszedzie wyższość 

dynków gospodarskich, zaprowadzono | y. py srednich nad „kobióją, A 
wet najgłupszy mężczyzna prze- 


instalacje wodociągowe, zniwelowano te- 
ren, zasiano tory i wykonano cały sze 
reg robót ogrodniczych. Pozostaje jesz- 
cze budowa trybun, stajen i nawierzchni 
dróg, Dotąd wydano na budowę toru 
około 6000 tys. zł., 
cze około 5000 tys. 


zł, 


p- $ — 

Według notowań inspekcji handlowej 
za okres od 7 do 13 bm. ceny na targact 
miejskich 1 targowiskach uległy zwyżce w 
porównałniu z ubiegłym okresem sprawa 
zdawczym o 1.43 proc. W tymże okresie 
przyby ło do Warszawy 12.040 wozów 
z żywnością. Najwięcej przywieziono tru 
skawek i młodych kartofli 


* - - 


(_ Pogłoski o istnieniu zawodowej orga | 


nizącji żebraczej prawdzają się zupełnie 
Organiżacja ta dzieli się na sekcje, obej |! 
mujące oddzielne części miasta. Należą” 
cy do sekcji nie ma prawa żebrać w oD 


cej dzielnicy bez porozumienia się z De | 


wodniczącyen. Co pewien czas odbywają |; 
się narady przewodniczących, które mają 
na celu dokonanie" przesunięć MORE 
Żebraczych. Chodzi bowiem o to. by j 
den i ten sam żebrak nie stał ciągle y 
tem samem miejscu, bo publiczność przy 
zwyczaja się do niego. Specjalny oddział 
stanowią żebracy sklepow. W środy 
obchodzą sklepy tylko rzeczywiście ociem 
niali, w czwartki I piatki reszta żebraków 
Władze sa obecnie w trakcie likwidacji 
lego związku zawodowego. Prowodyrzy 
którzy czerpią ogromne zyski z iego Że 
pobierają procent od każdego żebraka, 
pociągnięci będą do odpowiedzialności. 


Odbyło się posiedzenie komisji do u 
talenia zmian kosztów utrzymania. któ: 
re zaszły w czerwcu w stosunku do ma ' 
ja, Stwierdzono, że koszty te zmniejszyły 
się o l,2 proc. 


MAURYCY NOURY, 


Kotek lotnika. 


- Spójrzcie na kota! — szepnął na 


gle a eyre. 


potrzeba jednak jesz | 


i 


— Co tam leży w cieniu? Czemu on 


się tak przyglada? W co się wpatruje, 


stojąc bez ruchu jakgdyby w ziemię 
wrósł? punka 

— Czuje mysz! — zaśmiał si; Vetel 
głośno. 


— (Cccicho! 1... — upomniano 


wnet palcem przy ustach nakazując mil- 


czenie. 


— Czyście bzika dostali, do dja* 


ska?! — mruknął Vetel niecierpliwie, 
lecz glosem <tłumionym mimowoli. 


Nie odpowiedzielśmy mu wpatrzeni 
w kota, którego szerść zjeżyła się wla- 


Śnie. Nieokreślony jakiś niesamowity nie 


pokój ogarnął nas. 
Zsóbcież więcej światła i otwórz: 


cie okno! Można zadusić się tutaj! — 


rózległ się czyjś przyciszony glot. 
Przychylono się do tego żądania. 


ścież okno. 
krokiem odszedł 


wszyscy w 
przed chwilą? 
powodu! Słowo honoru wam 

— (Co to znaczy, pytasz, 
odpar} Souvevre — to znaczy, 


daję! 


w pokoju. 

— Kto? 

-— Niewiadomo! 
bezcielenny dla 


Ktoś nieuchwytny, 
„nas“ 


.. Była to dość niemiła sensacja, p 


tn przy 
issa Ale kot! 

` — No! Ten wyczuwał gò o wiele 
wyraźniei, napewno! 


|, — Co ty śpiewasz nam tutaj, Sou: 
veyre? Dzisiejszy dzieć zmęczył cię, sę 
ta 

Idź, połóż się! Od- 


ciej Nieprzyzwyczajony jesteś. do 
forsownych obław, 
pozni! Zaźnij! .. 


wok zmysłach! Mówie przytomnie i., 
poważnie. Jest w kotach coś 
tego. niepojętego dla nas!... 

- tają. się li woko s sje tak: 


na 


po 


la 
tho zrobiło się w pokoju i świeży powiew 
wiatru wdarł się przez otwarte na roz* 
Jednocześnie kot miarowym 
spokojnie ku ogólnemu 


zadowoleniu. 
— Co to znaczy, do licha? — spy- 
tał Vetel -— dlaczego zamieniliście się 


słup soli i zaniemówiliście 
Miałem treme z waszego 


Vetel?— 
że ktoś 
niewidzialny dla „nas“ był przed chwilą 


powiadam. 
węg wp go coprawda, ale mieja- 


Ależ co znówuł Jestem przy zdro 


niesamowi- 
bra |go opieke nad 


One. 
Sea an m 


cież potrafi być ojcem. a nie potrafi te- 
go najmądrzejsza kobieta. 

Kobieta, mimo braku skłonności do 
rauk ścisłych rrzypomina arytmetykę: 


znakomicie się mnoży. Pozatem kobie- 
ta dzieli się na trzy rodzałńc: na dzie- 
wicę, panne 1 mężatke. Między panną 
u mężatką jest ta róznica, że nięża:kę 
„|przeważnie utrzymuje jeden mężczyz: 
ra, podczas gdy pannę utrzymuje zwy- 


Lie kilku mężczyzu., Dziewio nikt nie 


utrzyriwe. Waie ich bowiem niema, 
O teściowej ni3 wspóm nam gdyż ie- 
ciowa me ;est przecież Kobietą 
(prócz mojej Aiai z czem się zgo- 
dzi każdy żonaty męzczyzia fest to 


coś nicokreślo m co przestało 


już 


jdawno być kobietą a człowiekiem się 


me stało, 


Nawet pojedyńcza kobieta składa 
się z kilka kobińt. Ta tama kobieta jest 
tną kobie.ą w iinu w Syuadiu i 
uma na ulicw. W isdnem tyixo obicia 
| pozostaje sów: w  niewiermisci. Ko» 
ros t zw. „przyzwoita” w domu jęst 
złą kucharką, na mlicy niezręczną ko- 


kotą, a w salonie nieudolną damą. Ta. 
ka kobicta jest zwłaszcza złą kuchar- 
ka, nie może bowiem  pożąć prawdzi- 
wej rozkoszy jedzenia. s 

Pokażcie mi t. zwaną „przyzwoitą 
kobiete”, któraby nie przypaliła gros 
chówki na wedzonce, albo któraby sa- 
ma wiedzjała, że wódkę przed poda” 
iiem do stołu należy postawić na lód. 
Niestety. Takiej wielizettnej kobiety 
niema i nie było. 

Jeśli straszną jest jedna kobieta, 
Chż dopiero powiedzieć o dwóch kobie 
tach! Jeśli dwie kobiety są same, to 
imówią o rzeczach, o których mie mówi 
nawet 

najbardziej wyuzdany meżczyzna. 
Jeśli do dwu kobiet przyłączy się 
trzecia, wówczas mówią o wszystkich 
kobietach, które zamieszkują dane mia- 
sto, Gdy już o wszystkich siostrach po- 
wiedziały, że są niegodne  ucałowania 
ich małego (brudnego) palca u nogi, 


z tajemnicami! Byliście, moi REC” ro: ra A w eA na- 
ocznymi świadkami tego przed chwilą... 


— No! No! Nie przesadzajmy !. 


— Nic nie przesadzam bynsjmniej 
wierzcie mi! Nam ludziom, jakże daleko 
prze | czas ostatniej 
nikali wszystko! Nieznane nam obejmuje 


jeszcze do tego, byśmy wiedzieli... 


jeszcze olbrzymie i pełne grozy dziedzi- 
ny, które niektórzy z pośród nas wyczu* 
waja może, lecz nikt nie zdaje sobie z 
nich jasno sprawy. nie uświadamia” ich 
sobie dokładnie. Posiadamy bowiem pięć 
zmysłów zaledwie. Mało, ach, zbyt ma” 
ło, by zrozumieć niezgłębione tajemnice 


świata  przyrodząnego I nadprzyrodzo- 
nego! 

— A kot według ciebie ma więcej 
zmysłów? — wtrącił Vetel ironicznie. 


— Kto wie?!.. 

Z.apadło milczenie. 

Przerwał je Laverac po chwili. 

— Podzielam co do tego twe zda” 
nie, Souveyre — odezwał się swym, po 
ważnym głosem. : 

— Niema watpliwości, że kóty, małe 
te stworzenia są w posiadaniu zmysłu 
nam nieznanego. Idę dalej nawet: jest 
w mich coś, jakiś fluid, powiedzmy, dzie 
ki któremu sama swą obecnością zdaje 
się wpływać na nasz los, 

O, przepraszam! —- zagrzmiał 
Vétel — wkraczamy jak widzę w krai- 
ne za... bo... bo...nów, panowie! 

— Być może — mruknał Lavera: 
ściągając brwi — ale... 

— Wiecie co) — dodał wnet z oży- 
wieniem — jeśli macie ochotę słuchać, 
opowiem wam coś! 

Prosimy! Prosimy! Prosimy! — 
krzyknęliśmy chórem  uszczęśliwiemi, za- 
mieniając się w słuch. 

Liaversac bowiem nie zwykł był sza” 
fować słowami Kiedy jednak zabierał oc! 
czasu do czasu głos, opowiadania jego, 
zwwsze z życia wzięte, były niezwykle 
ciekawe. Awiator na wielką skalę, pilot 
najważniejszych sieci _ aeronatycznych 
stawał już nieraz oko w oko z nie byle 
jakiemi przygodami i umiał opowiadać 
jè. 


„Wspomniano tu o zabobonach — 
zaczął tedy nasz przyjaciel — a przecież 
zabobonem bardzo rozpowszechniońy m 
między ludźmi jest zabieranie ze soba w 
„| drogę rzeczy lub zwierzęcia, przynoszą” 


nati, „wedły 


cego nam szczęście, czy też rozciągające 
g twierdzenia 


HET" 


CHANKA. 
KAT. zzz 


wówczas ra zakończenie gawędzą 
małe trzy godziny o tem, czy Suknię 
wieczorową należy uszyć z „georgct- 
ty" czy „crepe satin” | naturalnie ta, 
która pozostałymi doradza  georgette 
uszyje sobie z crepe satii, a ta, która 
twierdzi, że najmodniejsze jest „crepe 
satin“ uszyję sobje z georgetty. Ale po- 
nieważ przyłaciółki się znają, więc wie 
dzą, co sądzić o radach innych kobiet 
; dlatego ta, której radzono georgette, 


9, 


uszyję sobie naprawdę ‘suknie z geor- 
getty, aby mie mieć takiej samej, jak 


ta, która radziła 
crepe Satin. 
Zdawałoby się, że mężczyzna po- 
winien wobec powyższych faktów uni- 
kać kobiet. Nałóg jest iednak naśstrasz- 
nieiszą chorobą. I dlatego tytoń i kobie 
tv są tak 
bardzo rozpowszechnione. 


KOCHANEK. 

Zygmunt Alesik wvieżdża $żęsto w 
sprawach służbowych do Warszawy. 
pozostawiając swą młodą i ładną Żo- 
ne na łasce opatrzności, którą jednak 
wie ma czasu zajmować Się Opuszczony | 
jm! przez mężów kobietami. 

To też mówiono. že  Alesikowa 
chętnie zdradza męża, Przynajmniej w 
dniu 3 kwietnia któryś z życzliwych 
sąsiadów zawiadońńł bawiącego w 
Warszawie Alesika etelegraficznie, že 
żona sprowadziła sobie na nós kochan- 
ka w osobie Wawrzyńca Bartosika. 

Alesik natychmiast przyjechał do 
Lodzi, cichutko wszedł do mieszxania 
t złapał żone „in fagranti a kochan- 
kowi, Bartosikowi spuścił teqie lanie, 
wybiłając mu przy okazji dwa śŚliczre, 
zdrowe zęby, 

Sąd Orodzki skazał Zygmunta Alc- 
sika ma 1 tydzień aresztu z zawiesze- 
ciem wyroku ną 2 lata. _. 
Losy zacnej pani Alesikowej 
niestety, zriane. 

Krzecki. 


georgetę a weźmie 


nic SA 
mi 
Jerzy 


eae ee oM 
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a otrzymywać będziesz „Echo“ 

do jutra w domu. Litr ryk 

zamawiać można poczynając o 
każdegó dnia miesiąca. 


Głucha staruszka w sądzie. EEK 
Tupet niedoszłej teściowej. 


Z Katowic donoszą: 

Do córki wdowy Czemborowej z 
Wielkich Hajduk, owdowiałej już Ro- 
zalji zalecał się przez półtora roku hut- 
ñik Jan Raczak z Kochłowic z zamia- 
rem zawarcia małżeństwa i jako narze- 


czony był codziennym gościem w jej 
kiosku. 
W wilje Bożego Narodzenia ub. r. 


Raczak troszeczkę pod „gazem“ zażą- 
dał od swej „ulubionej“ 
wydania mu papierosów i piwa 

na kredyt. Nie otrzymawszy jednak upra 
śnionych środków _ podniecających, 
wszczął awanturę i groził pobiciem, Re- 
zolutna przyszła jedo małżonka zawez- 
wała pomocy policji, a wtedy ,„kocha- 
jący“ ją R. się ulolnił by wieczorem po- 
nowić awanturę. W czasie kiedy w 
drodze do domu Rozalja ponownie po- 


Dwie czaszki i dwa piszczele. 
Występy niezwykłego oszusta, 


Z Siemianowic donoszą: 

Od dłuższego czasu w Siemianowi- 
cach naciągał łatwowiernych ludzi nie- 
jaki Makowski Sylwester, zam. przy 
ul. Górniczej, który „przy pomocy spí- 
rytyzmu“ wyświetlał poszkodowanym 
przez kradzież obywatelom osoby oraz 
miejsca gdzie dane skradzione rzeczy 

miały się znajdować, 
Jako „medjum” do swoich czarodziej- 
skich sztuczek służyła mu Marja Plew- 
nia z Bytomia. Za wyjawienie szkodni- 
ków oraz wskazywanie miejsca, gdzie 
ewentualnie miały być przechowywane 


„córpora delicti” pobierał znaczne wy- 
nagrodzenie. i 
Celem odpowiedniego nastrajenia 


zgłaszających się u niego osób wyciagnął 
z grobowca, znajdującego się pod ko- 


nŻ 


a=— 


biegła po policję, niedoszła teściowa 
oblała swego awanturniczego zięcia „in 
spe” kwasem solnym, kźlecząc go prźez 
to tak, że tenże przebywał w następ” 
stwie 

przeszło miesiąc w szpitalu. 

Oskarżona o zadanie ciężkiego war 
zu cielesnego Czembekowa, stanęła 
przed Sądem Okręgowym. w Król - Fur 
cie, gdzie przyznała się do winy, uspra- 
wiedliwiając się tem, że poszkodowany 
groźbami i awanturami ją do tego dopro 
wadził. Przesłuchanie jej było dla sądu 
bardzo trudne, albowiem jóst ona pra 
wie zupełnie głucha. 

Sad przyznał staruszce, która go raz 
pierwszy w swem życiu stanęła przęd 
Sądem, okoliczności łagódzące i skazał 
ją na 6 mies. więzienia z warunkowem 
zawieszeniem kary na 2 lata. 


mL 
MaE 


ściółkiem św. Dorotki w.Grojcu pod Be- 
dzinem dwie czaszki ludzkie j dwa pi- 
szczele, których przy swoich ekspery- 
mentach używał. 

Sprytny oszust zebrał niemało pie- 
niędzy, jednak to, co wskazywał, oká- 
zało się bluffem. 1 

Dopiero niejaki R. Staś z Michatko. 
wic zasięgńął porady oszusta-spiryty- 
sty, przekonawszy się o bujdzie, 

doniósł o wszystkiem policji, 

Policja wszczęła dochodzenie i mie 
zastała już w mieszkaniu czaszek i pi* 
szczeli, ponieważ, jak Makowski oświad 
czył, części szkieletów. odniósł zpo- 
wrotem do grobowca. 

Sprytnego oszusta osadzono w wię- 
zieniu. 


Nowa afera erotyczna we Lwowie. 
Meldunek nieszczęśliwej służącej. 


Ze Lwowa donoszą; 

Wydział śledczy zajmuje się obec- 
nie sensacyjną aferą erotyczną,'w którą 
wmieszane są osoby z t. zw. towarzy- 
stwa. Mianówicie wczoraj wpłynęło do 
niesienie pewnej służącej na swego pra- 
codawcę, którego obwinia o zniewole- 
nie jej. Pracodawca po wykorzystywaniu 
służącej miał podobno sprowadzać do 
mieszkania swoich przyjaciół, którzy 
dopuścili się na donoszącej 

różnych wybryków suksualnych. 


|do Murzynów, 
gdzie bez swego fetysza. 
„Przypomijcie sobie zresztą „ma: 


Wojny wszechświatowej. 
Jest to mniej więcej to samo. 
Ja więc mam kota darowanezo 


mej karjery lotniczej w wielkiem towa” 


rzystwie aeronautycznem, gdzie stawiałem 
pierwsze kroki. „Mousti“ —— tak na imię 
wdzięcznemu stworzonku, miał wówczas 
kilka miesięcy zaledwie. Brałem go od 

ak biore i teraz na każdą wy- 
y 
bez mego „ outi“ , gdyż lubię miłe je- 
uporczywą jego, nieco 
obwąchuje 


początku ja 
prawe lotniczą. Nie poleciałbym nigd 
go towarzystwo, 
natrętną ciekawość z jaką 
wszystkie przedmioty, znajdujące 
przy mnie w kadłubie ex rg 
pieszczotliwość jego, śmiałoć 
doma odwagę. 


się 


chyba jakąś olbrzymią i potworną 


„Podobni z tego względu jesteśmy 


którzy nie ruszą się ni 
tkoty” cieszące się takiem wzięciem pod 


mi 
przez bardzo drogą mi' osobę na debiut 


ubię 
ść i podświa 


Samolot mój przecież wydaje mu się 
bestją 


a jednak nie lęka się go, Usypia bardzo 


często na 
koju który udziela się i mnie również. 
Zrosłem się powoli z myślą, że nic 


moich kolanach w błogim spo 


mi się złego nigdy nie stamie, o ile mój 


„Mousti będzie przy mnie. A dwukrot- 


nie, ba, trzykrotnie już nawet przeżyli- 
śmy ciężkie chwile z nim, z 
chodziłem bez szwanku zawsze, 


których wy- 
bo kot 


mój, fetysz mój, maskóta moja była ze 


mną! 
— Pewnego dnia Ro to, jak dzis 
miętam -— 16 listopada 


ubiegłego pł 


— zamierzony odlot mój opóźmiała fatal 


na 


pogoda. Czekano na poprawę w atmo 


<ferze by pozwolić mi ruszyć w powietrz 


ną podróż. 
Zdenerwowany wyjątkowo, 
sto kroków wzdłuż mego samolotu dzi- 


wiąc się sam swemu quasi — gorączko- 


wemu stanowi. 


Powietrze było naelektryzowane jed 
na z tych grożą przejmujących burz je” 


sieńnych. 


Niebawem jednak wypogodziłe się i 


robiłem 


słońce wyjrzało z póza rozdartych wia- 


trem chmur, 
rozkaz zaw Pe szą gdyż powierzona 
mi misja 
ła zwłoki. 


‘laig. ponad ziemię - w” 


czego otrzymałem 
ac wielkiej wagi nie cierpia- 


Pośpieszyłem więc zająć swe miejsce 
w aparacie i w cswilę później wzniósłszy 


myśl. że w pośpiechu zapomniałem za- 
prać mego Mousti ze sobą. 


wietrzną. 


aparat, 


prostopadle w górę, 
projac powietrze 
scendo. 


w  złowrogiem cre- 


szyny najzupełniej prawidłowy! Koląca 
myśl świdrowała mimo to bezustannie w 
mózgu: 


wpoić w siebie przekonanie, że nic mi w 
danej chwili nie grozi. Napróżno! Czu- 
łem sie samotny więc trwoga i zwątpie 
nie w swe siły nie opuszczały mię. 
Leciałem jednak wciąż zdw ajając u” 
wage, kontrolując każdy swój gest wy” 
konany machinalnie, odruchowo zwykle. 
W chwili kiedy zdołałen wreszcie o” 
panować zły nastrój rozszalały nagle hui- 
ragan osaczył samolot i nśpiona trwoga 
ogarnęła mię ponownie. Nigdy też co- 
prawda nie miałem do czynienia z tak 
straszną burzą! Nigdy jeszcze nie by- 


czeństwo | 
fantastycznemi omal wirami powietrzne” 
mi. Olbrzymie ławice thmur pręgowane 
fioletem błyskawice załamywały się w fa: 
le gwałtownie tuż obok mnie szarpiąc i 
trzęsąc samolotem jak gruszka. 
Słyszałem wśród huku grzmotów i 
piorunów, w piekielnym zgiełku roztań: 
czonego . wichru skrzyp, trzask, zgrzyt, 
jęk wszystkich cześci armatury... Skargę 
płóma dartego wichren w strzepy... 
Sapanie zziajanego motoru pracują” 


przecinać szalejący octan powietrzny... 
„Słyszałem również w piekielnym sztur 

mie rozwścieczonych żywiołów złowrógi 

świst kosy śmierci!... 

Nawpół przytomny z trwogi, eoi 


-mia to z zaciśniętemi zedami, 


. 
4 
~ 


Jakgdyby w odpowiedzi na to samo 
lot mój zapadł się raptownie w dziurę po 


— To Ananke moja daje mi znać, 
że zdany jestem teraz na łaskę jej i nie” 
faske — pomyślałem usiłujac opdnować 
Zrobiłem to jednak tak pory- 
czo, że wszystkie tryby zgrzytnęły prze 
raźliwie podczas gdy samolot wzbił się 
ramionami śmigła 


Daremnie tłumaczyłem sobie, że apa 
rat mój — ostatnie słowo techniki loini: 
czej jest niezawodny: a regularny łot ma 


— Na dziśl... Tak! Takl., Na 
dziś... — wypadek !!... 

Kląłem wymyślajac sobie od idjotów 
wybuchałem umyślnie śmiechem, by 


łem wystawiony na tak grożne niebezpie 
Samolot mój szamotany był 


cego bez wytchnienia, by pomóc śmigłu 


Dziś rano przesłuchano zarówno słu 
żącą, jak i obwinionych, W czasie prze 
słuchania miały podobno wyjść bardze 
sensacyjne szczegóły, W związku z wy 
kryciem tej afery zauważono dziś obok 
gmachu policji przy ulicy Kazimierzow 


skiej różnych znanych kupców i kilku 
inteligentów, którzy czekali na wiade- 
mości 


z przebiegu śledztwa. 
Nazwisk służącej oraz obwinionych na: 
razie podać nie możemy. | 


Wtem serce mi się ścisnęło trwożnie na|chem gardłem i grubenu kroplami potu ne 


czole bezpadziejną walkę na Śmierć i ży, 
cie z rozwydrzonym wichrem wznosząc 
się w górę lub opadajac raptownie w dół 
podczas gdy w  udręczonym mózżw 
tkwiła jak grot rozpaczliwa myśl: 

— Wypadek!... Na dziś!... Tak!.., 
Na dziś wypadek! i 

Kilkakrotnie już widziałem  miecź 
Damoklesa wiszący nade mną gdy aparat 
stawał dęba grożąc wywróceniem, a mo 
tor przeciążony mógł wypowiedzieć po- 
słuszeństwo lada chwila, podczas gdy 
ja uwięziony na ciasnym i wąskim poster 
wsl pilota chwiejąc sie na wszystkie 
strony, ledwie żywy straciłem już nadzię 
ję ujrzenia ziemi. 

A jednak ujrzałem ją. Nagle, jak w 
bajce, chmury się  rozstąpiły, wićhura 
przycichła niebo rozbłysło słóńcem 1... 
o radości niewysłowiona... na 800 me” 
trów pode mną ukazała sie ziemia! Lot- 
nisko, opuszczone przed. dwiema godzi” 
nami przeze mnie! W szalejącej burzy 
zbliżyłem się, nie domyślając sie, do miej 
sca mego wystartowania. Pełen wiec oti 
chy pośpieszyłem wylądować. Przywita- 
no mię z wylaniem, gdyż żywiono co do 
mnie poważne obawy. 

Laversac umilkł zamyśliwszy się głę 
boko, 

— A twój kot? Fetysz twój? Ma: 
tkota? — wtrącił Vetel z ironją w glotie 
-— nic nie zawdzięczałeś mu tym razem! 

— |] ja tak myślałem prostując człon 
ki na lotnisku — odparł versac 
ba, pomstowałem nawet, że śmieszny. ten 
zabobon bruździł mi! O mały włos nie 
spłatał mi brzydkiego figla .paraliżując 
odwagę moją i wiarę w swe sły, gdy na 
gle pokazano mi mego „Musti trzyma 
jącego się wszystkiemi swemi parurkami 
tyłu kadłuba samolotu. Biedny kociak 
zapomniany przeze mnie uczepił się jak 
mógł aparatu byle nie opuścić mnie, 

Był w opłakanym stanie!  Wzrółć 
miał dziki, szerść najeżona, Biedne fap- 
ki sztywne i obolałe! Konwulsyjne, drgaw 
ki wstrząsały jego ciałem!.,. 

Nie opuścił mię, jak widzicie wierny 
mój „Mousti“! Był ze mna w straszńej 
mej przygodzie! Przeżył ja wróz ze 
mną. e ypas o geo Aj 

zy mam ć, że cpókałen LU 
zupełnie przyjdzie do siebie nim przedsię 


= 


— 
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de rozumie |- 


LJ 


Ostatnie spotkania -z serji wioseń- 


vch rozgrywek nie przywiiosły 


Pszczegókjych klubów, Mimo to na 
podłsreślenię zasługuje « zwycięstwo 
5 w Siedlcach. który dzięki temu 


lędzie brał dalszy udział w walkach 
tytul mistrza Ligi, Czerwoni potra- 
Mi w decydującym momencie zdobyć 


iwa Pitkóy, ratując w tei sposób 
honor pilkarskiei ŁOdzą. 

Wa pozostałe mecze w grupie WSCHou 

tej przyniosły oczekiwane rezultaty. 

f grupie zachodniej nieoczekiwaną 
bvła przegrana Ruchu z Garbasnią. 
M to zwycięzcy tylko dzięki gor- 
Pemu Stosuukowi bramek od Wisły 
Pozostali w drugiej trójce, 

sozegrajie w dmiu wczorajszym o0- 
latnie mecze ligowe w grupach przy» 
SIEFOL Ce o następujące: 

ŁKS. — 22 pp. 3:1 (2:1). 

Oczekiwany z wielkiem zaintereso- 
waniem mecz między ŁKS-em a 22 pp. 
"kończył się zwycięstwem łodzian w 
tosunku 3:1 (2:1). Wojskowi wystą- 
I w składzie osłabionym z Jezfer- 
PIM w bramce. ŁKS wygrał zasłuże- 
"E caly zespół grał bowiem ambitnie 
ociaż nierówno. W pierwszej poto- 
lie gra toczy się ze zmienną przewa- 
6, Aczkolwiek lodzianie częściej są 
kę: piłce i częściej atakują. Atak 
AS-u z Millerem na środku grał tym 
fazem dość skutecznie i już w pierw- 
ze] połowie zdobył przez Sowiaka 
wie bramki. Jedyna. bramkę dla 22 


1%». zdobyt Polak. 


4 


Po przerwie wysiłki gospodarzy Ww 
ei wyrównania spełzły na niczem 
Wdczas gdy ŁKS-owi udało się zdo- 
YĆ trzecią bramkę przez Millera. Sę- 
zlował p. Laskowski. 

ARSZA WA. 
Warszawianka — Czarni 1:1 (0:1). 
ecz fozegrany w Warszawie za- 
Oficzył się wynikiem remisowym 1:1 
M). Warszawianka była zespolem 
żybszym i lepiei kombinułącym, nato- 
last Czarni grali twardo i mieli do- 
rze dyśponoWwihe "tylne" fofniacje. 
ćcz b. zążarty, przyniósł już po 10 
Imeutach gry, niespodziewaną, bramkę 
rzez Dziwisza. Od tej chwili War- 
żawianka inicjuje cały szereg ataków, 
tóre jednak .likwidowało szczęśliwe 
Mo obronne gości. Dopiero w. ld-ej 
inucje po przerwie Warszawianka wy 
ównuje przez Korngolda z rzutu kar- 
Ego., Dalsze wysiłki obu zespołów 
ie zmieniły wyniku remisowego 1:1. 
Sędzia p. Scherer. 
wów. 


Pogoń — Legia 2:0 (1:0). 
Pogoń górowała od początku meczu 
Częściej była gościem na polu karnęm 
gii. W tej ostatniej atak nie miał 
*żWego dobrego dnia i pomimo ładnych 
Agran w polu pod bramką gubił się i 
trzelał po większej części na aut. Po 
oñ grała b. ofiafnie. Cały zespół pra 
ował niczmordowanie od początku do 
lOfca meczu. tak że ambicja nadrab'- 
a nieliczne braki. W obu połowach 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVII 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
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uratowały pozycję Łodzi. 


žad- {ność zdobyła po jednej 
ych sensacyt. Dzięki temu nie zinieni-iŁagodnego i Niechciała. 
| się anina jote dotychczasowe lokaty |KRAKÓW. 


igórze broniło się dzielnie a nawet przez 
| dłuższy okres czasu potrafiło utrzymać 


OM się szczęście UŚnitnej 
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meczu Pogoń zachęcana przez publicz- 
bramce przez 


— Pódgórze 4:0 (0:0). 

formalnością, 
znaczaęem | 
Początkowo Pod 


| 


Wisła 
Mecz był właściwie 
gdyż zgóry liczorto 
zwycięstwem Wisły. 


SIĘ ZE 


gre równorzędną. Do przerwy utrzy- 
wynik bezbramkowy. Po przer 
wie Podgórze wyczerpane zrezyguo- 
wało z dalszej walki i Wisła bombardu 
jąc bramkę przeciwnika, zdobywa ko- 
lejne cztery bramki, po dwie przez 
Obtułowicza ı Artura. Sędzia p. 
Schneider. 
Garbarnia — Ruch 4:2 (3:4). 

Mecz zakończył się niespodziewa- 
nem, lecz pewnem zwycięstwem Gar- 
barni, która na swoim terenie grała b, 
dobrze. Już w. pierwszej połowie Gar 
barnia opanowała swą skuteczną i ce- 
lową grą sytuację. Po przerwie groż- 
niejszy jest Ruch, lecz wyrównać nie 
potrafi. Bramki dla Garbami zdobyli 
Smoczek 2, Bater į Skwarczewski po 1. 
Dla Ruchu: Gemza i Gwóźdź po 1. Sę- 
dziował p. Ścidner. 


Liga kiwa palcem na 


nat SIL 


Łódzka kłam A ma już swego mistrza 
Został nim zespół Union- Touringu zwy» 
ciężając onegdaj w ostatnim swym meczu 
Makabi w stosunku 5:0, Aczkolwiek w ostat 
nich dniach nikt nie wątpił, że mistrzem 
zostaną fioletowi, tem niemniej zwycięst- 
wo sobotnie jest pięknem zakończeniem te 
gorocznych mistrzostw. Union- Touring zdo 
był 26 punktów na 32 możliwe nzyskujzc 
przytem imponujący stosunek bramek 
10:10. Cyfry te zdają się dowodzić, że zs- 
szczytny tytuł mistrza Łodzi i przypadają 
cy łącznie z tem zaszczyt reprezentowania 
Łodzi w rozgrywkach o wejście do Ligi do 
stat się w godne ręce, Następny mecz roze 
grany w niedzielę, przyniósł porażkę Strze 
leckiego K, S, jednak nie pozbawił tego ze 
spolu drugiej lokaty w tabeli mistrzow- 
skiej, a i Widzew lokaty swej nie poprawił, 
Pozostałe mecze mające wpływ na ukształ- 
towanie się dolnej części tabeli zostały od 
łożone i odbędą się w najblizezej przy- 
szłości, 

Po dokładnem zanalizowaniu dotychcza 
sawej tabeli, sądzić można że prócz stu- 
procentowego kundydata do spadku Maks- 
bi najpoważniej zagrożonym — jest drugi 
zespół żydowski Hakoah. 

Dwa mecze rozegrane w sobotę i niedzie 
lę przyniosły wyniki: 

Ostatni mecz Turystów zakończy? się 
łatwem zwycięstwem nad osłabionym ze 
społem Makkabi, W pierwszej połowie 
Makkabi gra żywo i przez dłuższy czas 
utrzymuje się gra równorzędna, a nawet 
Makkabi ma kilka ładnych momentów, 
których jednak atak nie potrafił wyzys- 
kać. Stopniowo Turyści opanowują sy- 
ttuację į w 25 minucie udaje się Klim- 
czakowi po pięknym  driblingu zdobyć 
prowadzenie, Na 5 minut przed końcem 
pierwszej połowy Królasik uzyskuje dru- 
di punkt, W drugiej połowie Turyści gra 
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Po ostatnich meczach... 


TABELA LIGOWA 
(grupa zachodnia) 


Królowe sportu w 


ę; «* 
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Królewskie; Hucie 


Mistrzostwa lekkoatletyczne pań. 


Klub Gier Pkt.  Stbr. 

1. Ruch 10 14 23:13 W ciągu soboty i niedzieji. jak dý- 
2. Cracovia 10 14 23:1a]ftieśliśmy wczoraj, odbyły się w Kró- 
3, Wisła 10 12 24:134dcwskiej Hucie kobiece lekkoatletyczne 

1. Garbarnia 10 12 18:18 | mistrzostwa Polski. 
=. Warta 10 6 15:16 Pierwszego dnia wielką sensacją by 
6. Podgórze 10 2 7:37 | lo ustanowienie Gowego rekordu Świato 
wego przez Wajsównę w rzucie dv- 
(grupa wschodnia) skiem, która uzyskała nicprawdonodob- 
+ : >> ny wynik 43.05 metrów. Wynik ten o- 
Klub Gier Pkt St.br, siągnęła Waisówna w przedbołach. Dal 
1. Pogoń 10 15 POSESTEN ANA 0 rnain A Goko saisis 
2. Legla 10 3 19:14 ste „miejsca w rzucie dyskiem zajęły: 
SEKS. 10 t 15.9 |? Cejzikowa 33-46, 3) lasieńska i 4) Ja- 
4. Czarni 10 10 12:13 uowska (KE). Inne wyniki pierwszegu 
E spl AET à s. | dnia były nastepujace: Final 60 m: 1) 
b. 22 Da, 10 3 15:29 Orłowska (Stadjon) 7.9 sek. 2) Siko- 


__ Do walk o tytuł mistrza Ligi zakwa- 
lifikowały sie zespoły: 


Ruch, Cracovia, Wisła, Pogoń, Le- 
gia, Ł. K. S. 
O spadek walczyć będą: 
, Garbarnia, Warta, Podgórze, Czarni, 
Warszawianka, 22 p, p. 


TABELA KLASY A. 


Klub Gier Pkt.  Stbr. 
1. Union-T 16 26 40:10 
da DR, 8. 16 22 42:18 
3 WIKAS. 16 20 27:19 
4. Widzew 16 18 23:22 
BET KS. 15 15 31:22 
6. WiMa 15 13 31:31 
7. Ł. K. S. l-b 15 12 22:29 
8. Hakoah 15 10 16:33 
9. Makabi 16 4 16:64 


| 
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Union- Touring. 


bramka pada dla Turystów w ostatnich 
minutach meczu ze strzału Nykla. Se- 
dziował p. Andrzejak, Przedmecz rezerw 
5:1 dla Turystów. 

Widzew -- SKS 3:2 (1:1). 

Mecz rozegrany na boisku Widzewa 
przyniósł po zażartej walce zwycięstwo 
drużynie robotniczej. W pierwszej po- 
łowie więcej z gry miał SKS, natomiast 
w drugiej Widzew całkowicie opanował 
boisko. Połowa kończy się remisowo 1:1, 
Już w 10 minucie prowadzi Widzew 
dzięki bramce Uptasa zdobytej przez nie 
fo dzięki złemu zagraniu obrony SKS-u. 
Dopiero w 28 min. po szeregu ataków 
SKS rewalifóje sig bramką  Strzeloną 
przez Kydelskiego. Po przerwie Widzew 
silnie naciera i w 22 minucie Wróbel wy 
korzystując nieporozumienie obrońców 
uzyskuje prowadzenie. W kilka minut 
później SKS ponownie wyrównuje wsku- 
tek samobójczej bramki Mielczarka (2:2), 
Ostateczny wynik meczu ustala ra 3:7 
dla Widzewa Wróbel, strzelając w 32 
min. ładnie i nieuchronnie w rógęSędzio 
wał p. Grafwoda. Przedmecz rezerw 3:2 
dia SKS:u. 


KALISZ PRZEGRAŁ 
w meczy z Łodzią. 

Z okazji otwarcia nowego Stadjonu 
sportowego WKS Prosna w Kaliszu od- 
było się spotkanie reprezentacji pit- 
karskiej tego miasta z reprezentacią 
Łodzi. 

Zwycięstwo odnieśli 
stosunku 3:1. 

Piłkarze łódzcy zaimponowali opa- 
nowaniem piłki i techniką — gospoda 
rze mimo ambicji nie mogli. sprosta 
zespołowi gości. 


łodzianie w 
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rzanką (Stadjon). 3) Freiwaldówna (Ma 
kabi); Finał 200 m: 1) Orłowska 26.9, 
2) Gotlicbówna (Makabi. Kraków), 3) 
Białasówna í 4) Giażewska (ŁKS): Fi- 
pat skoku wdal z miejsca: 1) Sikorzan- 


(Stadion)'13.9 przed Freiwałdówną ; 1l% 
przedbieg 1) Schabińska (AZS, W-wa) 
przed. Waisówna Sokół Pabianice). 
Drugiego dnia. t. i wczoraj, wyniki 
były następujace: Frmał 100 m 1) Orłow 
ska 13.9 przed Białasówną: Finał 80 m 
płotki: 1) Schabińska 13.5 sek. przed 
Orzełówna: Skok wdał. 1) Sikorzanka 
5,18 m przed Tokarzówuą, W finale dy- 
sku Wajsósvna osiaznęła vorsze nieco 
wyniki miż w przedbołach, tak że liczy 
się iej wvrgk rekordowy 43.08 m. drit- 
zie miejsce zajęła Jasieńska 33.73 m. 
W skoku wzwyż pierwsze miejsce za. 
jęła Wadsówua doskonałym wynikien 
1.44.5 m przed Orzełówna 1.40.5 m. 
Sztafeta 2 na 200 m wygrał Stadjon 
1.52.8 przed AZS (W-wa). zaś sztafetę 
4 na 100 m Stadjou 53.3 przed Makabi, 
Kraków. Mistrzostwo w oszczepie zdo- 


ka 2.36, 2) Ulanow'ska (AZS, Warsza-|była Jasieńska 35.10 m. W klasyfikacji 
wa), 3) Jasieńska (AZS. Psznań): 80 m|drużynowej płerwsze miejsce zajął Sta- 
płotki: 1-szy przedbiez 1) Orzełówna|djon przed Pogonia z Katowic i AZS-em 


musa Dobre oko st. sierżanta. m 


W dalszym ciągu Narodowych Za- 
wodów strzeleckich, odbywających 
się w Poznaniu, wśród osiągniętych wy 
wWków na szczególną uwagę zasługuje 
wynik st. sier, Kwaciszewskiego, który 
w strzelaniu z karabinu bocznego za- 
płonu na 50 mtr. w pozycji leżącej po- 
bił rekord. ustanowiony w 1931 roku 
przez kpt. Borzemskiego. wynikiem 385 


Odbyły się ma torze motocykłowym 
w Mysłowicach mistrzostwa motocy- 
klowe Polski oraz zawody międzynaro 
dowe. Tytuł mistrza Polski zdobył Ba- 
ron z Bielska. 

Na zawodach  lekkoatletycznych w 
Wilnie między słuchaczami CIWF-u a 
lckkoatletami z Wilna osiągnięto szereg 
dobrych wyników: Nowak skoczył po- 
za konkursem 6,75 m, Ropa w biegu na 
100:m uzyskał 10.9 sek, w dysku Wie- 
czorek rzucił 40.83 m, Plawczyk sko- 
czył wzwyż 185 m i w kuli Woitkie- 
wicz osiągnął 13.40 in. 

W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
podokręgu pabjanickiego wczoraj Kru- 
szeender. pokonał TUR 5:1 (0:1). W 
pierwszej połowie pomimo  żnacznej 
przewagi Kruszeeńdera udaje się zdo- 


trzy i Owczarka dwie. Honorową bram 
kę dla TUR-u zdobył Groman. Najlen- 
szy na boisku był Jakubowski z Krusze- 
endera. Sędziował dobrze p.. Kopias. 

Mistrzostwa Polski dla kałarzy toro 
wych, które rozpoczęły się w Warsza- 
wie na Dynasach, naskutek deszczu 
nie. mogły być. dokończone. Rozegrane 
zostały przedbiego, międzybiegi i półfi- 
uały na dystansie 1000 m, z których za- 
kwalifikowali się ostatecznie do finału 
Eibrodt z ŁKS-u i Pusz, zaś do walki 
o trzecie miejsce Frączkowski i Popoń- 
czyk. Sensacją bylo  nielada w 
pierwszym biegu zwycięstwo Eibrodta 
nad Puszem (czas ostatnich 200 m 14.2). 
Poza tem Frączkowski pokonał Popoń- 
rpa Dokończenie mistrzostw nastąpi 
lziś, 

W meczu o mistrzostwo warszaw- 
skiej klasy A  (międzygrupowym) Po- 
ionii udało się po raz drugi pokonać 
Skrę i zdobyć definitywnie mistrzo- 
stwo. Tym razem Polonia pokonała 
Skrę w stosunku 2:0 (1:0)._ 

— W Poznaniu w klasie A sytuacja 
jeszcze nie jest całkowicie wyjaśnioma. 
Po wczorajszych spotkaniach, w któ- 
rych Liga pokonała OKS 1:0, zaś Legia 
źręmisowała z Ostrovią 2:2, Liga ma o 
jeden punkt więcej od Legji, lecz tei o- 
statniej pozostała jeszcze jedna gra. 

Mecz w water-polo o wejście do li- 
gi piłki wodnej, który się odbył w dniu 
iwczorajszym między ŁKS-em a Lezja 
z Warszawy na basenię ŁKS-u przy- 
niósł wysokie zwycięstwo bardziej ru- 
tynowanej i lepszej Legii w stosunku 
:0 (3:0. Goście górowali pod wzglę- 
dem techniki, zgrania i szybkości dla- 
tego mieli znaczną przewagę i sami 


RADJO-RĄCIR. 


RASZYN, wtorek, 
1,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta- 
ję zorgo“, 7.05 Gimnastyka. 7.20 Płyty, 7.25 Dz. 


polskiej. 12,33 Kom, megcor.. yty. 12.55 
Dz. połudn. 14,55 Płyty, 15.05 Wiadomości bie- 
żące, 1540 Kom. Państw, Instytutu Eksport 15.15 

pod, 1535 Pływy. 1545 
550 Płyty. 


Zw. 
„ 1700 Odczyt ze Lwowa. 11.15 Kon. 


t „Nasza równowaga budżetowa”, wygłosi prof. 
A. Ivanka. 18.35 Recital wiolonczclowy z Wilna. 
19.20 Rozmaitości, 1935 Program na środę, 
19,40 „Na widnokręgu”. 20.00 Koncert ork. P. R. 
W przerwię o godz. 20.50 Dz, Wieczorny. O godz. 
godz, 21.00 Wiadomości rolnicze, 2200 Muzyka 
taneczna, 22,25 Wiadomości sportowe, 22,55 Ko. 
munikaty. 774% Wnyvka tamcozna, 
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Narodowe zawody strzeleckie, 


pkt. Wynik ten jest lepszy o 2 punkty 


od rekordu kpt. Borzemskiego, uży- 
skanego w roku 1931. 
Pozatem — w zawodach  strzelec- 


kich kobiecych, w konkurencji z kara 
binu bocznego zapłonu fabrykacji kra- 
jowej na 50 mtr: w pozycji leżącej, naj- 
lepszy wynik uzyskała p. Babiarzowa. 


4t 


Sport w kilku słowach. 


atakując nie dopuszczali ŁKS do strza« 


łów na bramkę. Dla zwycięzcy bram- 
ki zdobyli: przed przerwą aZkrzewski 
2 i 1 samobójcza, i po przerwie Zubo- 
wicz 2, Kossowski i Szrajbman II. Sẹ- 
dziował p. Smoderek z Legii. na 

Przed mecżem odbyły się zawody 
pływackie przy udziale znakomitych 
pływaków. warszawskich Szrajbmana | 
i I, Makowskiego i in. Osiągnięto pa- 
rę dobrych wyników, przyczem goście 
zwyciężali z łatwością bez większego 
wysiłku górując znacznie nad zawod» 
nikami z Łodzi. Wśród tych ostatnich 
wyróżnił się Elsner w biegu na 100 m. 
Szczegółowe wyniki zawodów, pływa 
ckich były następujące: 100 m. stylem 
klasycznym: 1) Szrajoman li (Legial 


być TUR-owi bramke. Po przerwie Kru)1,29,6, 2) Kossowski Il (Lezja) 1,33 3) 
szeender przeważa kompletnie i zdoby= |Nowicki 
wa pięć bramek: przez Łyszkowskiego | (tns) 


(Legia) 1.33,5, 4) Bujnowicz. 
1.44, 5) Hartwig (ŁKS) 147,1, 
Rekordzista Polski ma tym dystansie 
Szrajbman Il przepłynął cały dystans 
bez pracy rąk bez większego wysiłku. 

100 m. grzbietowym: 1) Mańko (Le- 
gia) 1.34,4, 2) Choina (L.) 1.34,5, 3) Hem 
piński (ŁKS) 1.49 ;100 m. st. dowolnym 
kl. Il: 1) Sociński (L.) 1.28,1, 2) Ciche- 
cki (ŁKS) 1.31,6, 3) Szymański (ŁKS) 


1.33,4, 4) Hartwig (ŁKS) 100 m. dowol- 


nym kl. I 1) Szrajbman ł (L.) 1.06,2, 2) 
Elsner (ŁKS) 1.98,6, 3) Kossowski (L..) 
1.10,9, 4) ft Szwankowski (ŁKS) 1.21,9, 5) 
Kosiński (ŁKS), 100 m. st. klas. 1) Ma- 
kowski (L.) 3.12,3, 2) Choina (L.) 3.16,8, 


3) Nowicki (L) 3.19,6, 4) Ginter (ŁKS) - 


8.26. Sztafeta 3 x 100 m. stylem zmien 
nym 1) Legia 4.23,4 w składzie Zubo- 
wicz, Choina, Makowski przed ŁKS-em 
4.559 w składzie Elsner, Majchrzak i 
Kosiński. 

W meczach o mistrzostwo łódzkiej 
klasy B IKP pokonał Sztern w stosun- 
ku 3:4, zaś Tur uzyskał zwycięstwo 
nad K. P. Zjednoczone 3:0 (walkowe-' 
rem), tak że w grupie łódzkiej tytuł 
mistrza przypadnie najprawdopodob- 
niej Turowi. j 

W kiasie C grupy łódzkiej prowadzi 
Bor-Kochba zwyciężając w sobotę wy 
soko Jordan 8:11 (0:0) 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Cicń. 
Teatr Letni — Czy jest co do oclenia. 
Teste Populurny — Przyjdzie koza do we 


A. 
Adria — Dziewczę z gór 
Capitol — Tommy Boy, 
Casino — Maski dr. Fu Manczu. 
Corso — 1. Nocne „TL Plan W. 
Czary — I Cohn i Kelly w tarapatach V 
Wiatr od morza. 
rand-Kino — Orlątko. 
Luna — Porucznik marynarki. w 
Ludowy — Dlstego że cię kocham 
Metro — Dziewczę z ; 


Palac: 
Przedwiośnie — ola taj Whalan. 
Kakieta — Niepo! 


Stylowy — Gloria . ą 
Srtuka — I Nasze niewinne marzeczone D 
Przedwiośnie. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa neapolitańska. Kotlety wie- 
przowe i kalarepka. Kruche ciastka, 


WINSZUJEMY; 
Jutro: Szymonowi. 
Wschód słońca 3.35. 
Zachód — 19,49. 
Długość dnia 16.14, 
Ubyło dnia 0.31, 
Tydzień 29, 


ai 4 


Gdy kończy się miłość. t 


r 
4, 


de. 6. 


Ani za wiele, ani za mało... 


Racjonalne odżywianie. 


rac 


hiowcy orzekłi, że osoba doro- 

sla, WYySCK ści 1,50 m, ważyć powit- 
na 50 kg. Za sażdy dalszy centimetr 
VZTYSŚ wolno ważyć o I kg. więcej, 
ik, ze OS5vba na 1,68S/m. wysoka, DO- 
1 ważyć 126 ft., czyli 63 kg.: Ame- 
kanie stwierdzają podobno co 10: dni, 


Ich waga zgadza się z tą normą 
jeżeli nie, ujmują, lub dodają sobie po- 
Karli. 
Jeecli 
e brakuje 
kańskim, 


ra 


waga osobowa, której pono 
w żadnym domu amery- 
wykazuje wagę za wysoką, 
wiedzą, najczęściej nadmiar pokar- 
mu, niepotrzebny, iuż organizmowi 
sładł-w min jako tłuszcz. Otyłość zaś 
powoduje < niechęć do pracy 
/ brak 

5% 


e 
AS 


ciężałość, 
samopoczucia. 
iątłe gospodynie 
tego, by rodzinom 
takich pokarmów 
pozy włenie 
pokryło potrzeby organizmu, 

to znaczy, by członkowie. rodziny: mo- 
gli pracować wydajnie i mieli to satno- 
poczucię i tę radość życia, którą.-daje 
zdrowy i silny organizm. 

Nie jest to rzeczą łatwą. Pierwsza 
lepsza kobieta nie potrafi tego dokonać, 
zeby racjonalnie odżywiać swoich. 
Brakuje jej elementarnych wiadomości 
o tem, czego właściwie organizmowi 
trzeba, jakiej ilości białka, tłuszczu, 
węglowodanów, soli i witamin, w któ- 
rych pokarmach znajdują się dane skła- 
dniki odżywcze. To też w niewielu ro- 
dzinach odżywiają się tak, jak trzeba. 
Wszak tńafczęściej rano dopiero posti- 
nawia pani domu, „co ma być dziś na 
obiad i z wielkiem udręczeniem mo- 
zoli się codzień nad tym samym kto- 
potem. 

Przecież żyjemy dziś, że tak po- 

wiem, w epoce naukowej organizacji 

gospodarstwa domowego. Każdy wysi- 
tek w gospodarstwie ma być 
jak nalbardziej celowy. 

Nauka djetetyki coraz więcej świa- 
teł rzuca na pole odżywiania i jego 
skutków dla organizmu. 

Obecnie zaczynają się pojawiać pró- 
układania  jadłopisów „z ołówkiem 
ręku na tydzień, lub nawet na 10 
dni naprzód, w których planuję się po» 
siłki w sposób naukówy, z dokładnem 
uwzględnieniem ilości kalorij  (jedno- 
stek ciepła), jąkie dana potrawa orga- 
nizmowi dostarcza, Jadłospisy te ukła- 
da się pod nakazem j hasłem: niczego 
za wiele, ani za mało. I także pod dru- 
gim żeby zdrowo było dla naszego 

budżetu kryzysowego. 

Podobny plan tygodniowy posil- 
ków dla śniadań, obiadów, podwieczor- 
ków i kolacyj opracowali pp. inż. Woj- 
narowie w warszawskim instytucie 
nauk. organ. dom. Polega ona na cie- 
kawym systemie kartotekowym, mo- 
żna go w ramce powiesić w kuchni i 
już codziennie tylko spojrzeć na plan, 
żęby wiedzieć, co ma być dziś na Śnia- 
janie, obiad d. Końcowe obliczenie 
każdego obiadu śniadania i t. d. wyka- 
zuje ilość kalorij ogólną. Trzeba, żeby 
całodzienny posiłek w rezultacie wy- 
nosił przepisaną ilość kalorij oraz tlu- 
szcęzu, białka, witamin i't. d. Jeżeli 
więc jest na obiad danego dnia n. p. 
mało białka, trzeba dodać więcej na 
śniadanie lub kolację i t. d., to samo z 
tłuszczem, witaminami i t. d. 


domu dążą do 
soim. „dostarczyć 


w takiej ilości, żeby 


by 
w 


Ten sam plan posiłków można po- 
wtórzyć w danym miesiącu kilka razy. 
Potem trzeba go 

zmienić na inny, 

ponieważ każdy miesiąc dostarcza nam 
innych warzyw i owoców. Jadłospis 
jest jednak tak starannie opracowany 
racjonalny, że należy - go przecho- 
wać, by powtórzyć w przyszłym roku 
i zaoszczędzić sobie nowego wysiłku 
ukłądania jadłopisów. 

Coraz więcej gospodyń 
się tą sprawą. Słyszałam 
młodziutkiej pani domu, 
świadczona i znająca 
nauki o odżywianiu - 
jadłopis racjonalny 
jest zachwycona, 
koić się codzień na nowo, czy nie wy- 
daje za dużo, a i zakupy może zgóry 
załatwić, wiedząc  dokładnie.: czego 
trzeba na cały tydzień. Naturalnie, jak 
już wspomniałyśmy, wymaga ułożenie 
takiego jadłopisu pewnych znajomości 
fachowych, to też narazie nie każda 
z nas będzie umiała go opracować, ale 
opracują może osoby fachowe, roz- 
maite, dla rozmaitych środowisk, bądź 
robotniczych -i rzemieślniczych, bądź 
pracujących umysłowo i t: di, a wielkie 
szeregi najrozmaitszych 
radością te jadłopisy powitają i w swo- 
ich gospodarstwach zużytkują. 


interesuje 
niedawno o 
której do- 
się na zasadach 
matka ułożyła 
na 10 dni. Córka 


Obyśmy się takiej „naukowości* w 
prowadzeniu naszych domów jak naj- 
prędzej doczekały. 

M. N. 


Synowie, wnuki i wnuczki == 


nie potrzebuje niepo- | 


gospodyń z | 


| mas 


„ECHU” Pr 


Ha Bajka, czy rzeczywistość %: Ben 


Pociąg wycieczkowy: „Piekność północy: 


8-dniowa podróż po sajpiękniejszych zakątkach Europy. Sas 
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Londyn w lipcu. |gonów kolejki podziemnej 500 wago- | nalenia środków lokomocyjnych, by uła* 
Anglicy poświęcili chwilę obecna u- | nów kolei miejskiej (Metropolitain | twić ich szybkość, 
doskonaleniu w zakresie praktycznym | Railway), a ponadto ta ostatnia oddaje Przyznać trzeba, że ruch mieszkali" 
systemów transportowych, zarówno lo- | jeszcze do dyspozycji 500 wagonów to- | ców Londynu jest bardziej skomplike: 
kalnych i państwowych. Pierwszym | warowych, 36 parowozów i_20 elektry- | wany od biegu planet. Publiczność 
krokiem w tym kierunku było skoncen- | cznych lokomotyw da ponadto coraz to nowych udoś 


trowanie w Londynie wszystkich środ- Nowy urząd oblicza jeszcze, że prze- | nień, a głównie chodzi o ulepszenie s 


ków komunikacyjnych wozić będzie rocznie koleją | sługi kolejowej i elektryfikację kolek 
w jedno przedsiębiorstwo. 925.000.000 pasażerów. Istnieje już w tym zakresie plan Weird 

Od pierwszego lipca r. b. niema już Utrzymują dziś w Londynie z dumą, | wymagający olbrzymiego nakładu ka 

w stolicy Anglji poszczególnych towa-|że co do organizacji transportów i ich pitałów, lecz posiadający tę - dodatnią 


rzżystw kolejowych, tramwajowych, ko- 
lejek podjazdowych lub autobusowych. 
Jest tylko L. P. T. B, (London Passen- 
ger Transport Board) t. j. Londyński u- 


koordynacji, stolica angielska przewyż- 

sza Nowy York i inne wielkie metropo- 

lie amerykańskie. 
Oczywiście regulacja 


stronę, że mógłby 
zatrudnić stale 60.000 robotników. 
Towarzystwa kolejowe wahają się 2 


olbrzymiego | przystąpieniem do wykonania projektu, 


rząd transportu dlwiacjh: pasażerów | ruchu londyńskiego podlega tym sa- | wobec ogromu kosztów, lecz rząd nie” 
zakrojona na olbrzymią skalę, najwięk-| mym trudnościom, co wszędzie, zwłasz- wątpliwie udzieli im subsydjów 

sza w świecie tego typu. Urząd. skupu- | cza w niektórych godzinach dnia, Two- gwarancją, z powodu licznych korzyść 
je wehikuły przedsiębiorstw prywat-| rzą się i tutaj także nieoczekiwane za- ekonomicznych, jakie z wykonania pro 


nych i dostarcza 'dó użytku ogółu 
6.000 autobusów. 
2,600) wagonów tramwajowych, 2239 wa 


tory na jezdni, sprowadzające chwilowe 
powstrzymanie lub opóźnienie ruchu, 
ale wzięto pod uwagę wszelkie udosko- 


jektu wyniknąć mogą dla kraju į nato 
du, 


I w dzisiejszych czasach towarzystwa 
kolejowe angielskie wysilają się nē 
| różne udogodnienia dla publiczności 
|by wytrzymać konkurencję z samocho- 


Nikudan — krwawe bomby. - 


m | dami. 
Bohaterstwo Japończyków. Przed kilku: dniami wprowadzono 
nowy pociąg wycieczkowy — nietylko 
Podczas walk o Szanghaj żołnierze | stał przydzielony do czwartego korpu komfortowy, ale luksusowy, nazwany 
japońscy mieli znowu sposobność Mo-i sú sanitarnego powrócił właśnie z wy-| ,Pieknościa Północy”, który w ciągu oś 
konać wiele czynów bohaterskich, któjprawy do Mandżurii. Otworzył drzwi| miu dni obwoził swoich pasażerów (W 
re przekonały świat iż dawny duch bojswego domu i liczbie sześćdziesięciu) po. najpiękniej: 


laterskich samurajów nie zaginął we wszedł do pokoju żony. szych zakątkach Anglii. 


współczesnej Japonji. Kobieta leżała martwa. W idocznie u Pociąś powyższy przedstawia się 
Pewien młody porucżnik, który zo-|'"igrwia zupełnie spokojnie. Włożyla | jako hotel wędrowny, a urządzenie je” 

: swą najpiękniejszą suknię, napisala | go odpowiada najwiekszym wymaga- 

list, jakim samobójcy żegnają się zwy=| niom komfortu. Sypialnie jego są Kabi- 


kle zę światem i podcięła sobie 
starożytnym krótkim mieczem, który 
przechowywano w: rodzinie męża ia- 
ko cenna: pradawna pamiątkę. 


pomoze gardło | nami, utrzymanemi w kolorze bladonie 


bieskim lub zielonym. Bieliznę poście: 
lową zmienia się codziennie, a wenty” 
lacja tych pomieszczeń. 


EEEE przy stole kochanego dziadziusia Rockefellera. Ki NA nioe p a eg wł wod urządzona jest niezwykle pomysłowo: 
Ta, 94 z rzędu rocznica urodzin,|i łatwiejszego trawienia potrzebne, ale|chce mu zwrócić całkowitą swobodę, K iiep i bawi ma palami, poko 
jaką obchodził najstarszy bankier i| pozostał w swej pracowni Zaraz rano jabv mógł służyć swemu  cesarzowi| '93 we aka OPR, RAPA 
przemysłowiec amerykański, John D.| wniesiono mu dò pokoju i-postawiono |całem sercem, wolny od troski o losy jk: E TETE ONEA > >* 
Rockefeller senior, w swej posiadłości | na biurku żany. „Brak mi słów na wypowie- uksusowę wagony „Piękności pół 


Pocantino Hill, gdzie zamieszkuje, przy- 
padła w tych dniach. Nawiasem mó- 
wiąc, ów najstarszy uchodzi 
za 
najbogatszego bankiera w Stan. 
Ziednoczonych. 

Pomimo katastrofalnej dewaluacji do- 
lara, pozostało mu jednak kilka groszy, 


zarazem | 


| 
| 


specjalne ciasto urodzinowe, dzenie ci z jaką radością opuszczam | nocy* pochodzą z tego samego źródła, 


a nn 


w które wetknięto również zgodnie | 919 Ww dniu twojego „bohaterskiego WY. l A lying Scotsman” (Latający 
z dawnym, anzlo-saskim obyczajem marszu do, Mandżurii”. s zkoł k: anes any w prati | 
dziewięć gorejących świec białych | Pod Szanghajem wojska japońskie mórz nich Prez wag gy poroa 
A -VASAMA ; dzie, który|"ie , Mowły, przes paran się przez Mnje | wlasnie wyciecz a w „Piękności pó 
cztery różowe. Przy obie Zie, KOTY drutów kolczastych. Nawet ogień arty-| nocy* odbywać się może tylko raz do 
wege, seti kół 2a] (are Ast leryjski nie mógł roku, gdyż wszystkie wagony pociągu 
po południu, zasiedli do stołu, ócz 


będą używane stale w okresie turystyc? 
nym. 


usunąć tej zapory. 


Jo ). Rockefe- | 
lohn D. Rockete trzej saperzy 


solenizanta jego Syn. Wówczas 


wykonali uro 


aby godnie uczcić tę rzadką - uróczy- | ller esun wraz z małżonką, oraz czyście tradycyjny obrządek z- zamia Praktyczna organizacja rozkładu jaż 
stość, Obchód był zresztą skromny. szystkie wnuki i wnuczki. ną kielichów z wodą i przysięgli sobie dy i wcielenia pociągu wycieczkoweśł 
Stary Rockefeller zmienił o tyle jedy- | Obiad "ył, jak zwykle, skromny. Bra- cawzajem, że żulszczą tę zaporę — » rozkład ruchu normalnego wymagń* 
nie swój codzienny tryb życia, że nie| kowało tylko jednego z najbliższych|choć pójdą przytem na pewną śmierć. | ła jak najstaranniejszego przygotowania. 
grał zwykłej rannej partji golfa ze swą | członków rodziny, którym jest John D.|Udało im się wykonać to zadanie, choć | Gdy „Piękność Północy" w nocy zo 
wnuczką, panią Abbie Rockefeller — | Rockefeller. Trzeci, jako że przebywa |ciała ich zostały literalnie stawała w „garażu , stogowano jak nat 
Milton, jako że mu to było do ruchu | obecnie, wraz z małżonką, w Europie. | podarte na strzępy. większe środki dla zabezpieczenia p 
i zXx Gążety podają, że wszyscy trzej wy| spokoju i opieki. „Piękność Północy 


NOS OKULARY 


Bibłioteki amerykańskie mie naby- 
wagą żadnych książek, drukowanych 
gotykiem. Dotyczy to oczywiście ksią- 
żek niemieckich. 

Ograniczenia podyktowane ' są 

względami zdrowotności. 


Druk bowiem gotycki, którego trzy 
ima się dotąd cała niemal prasa niemie 
cka, jest jedna z głównych „przyczyn 
licznych chorób ocznych. Warunkiem 
koniecznym ze względów . zdrowót- 


te 


Szkoci w biegu naprzełaj. 


Szkoccy żołnierze podczas brania przeszkody w biegi naprzełaj. 


Kedaktor naczelny: Franciszek Probst, 


ciągneli miała nawet straż nocną 


zatyczki ze swoich bomb. a po 
(tem wskoczyli w sieć drutów. Pozosta jak na okręcie. 

wili przykład bezprzykładne: ofiarmo- Nie gp Ogg spożywano W 

z - ści, Rozkaz dzienny armii podał woi-| pociągu. A ostarczyć asażerom 

od 45-go roku zycia. skom do wiadomości ich bohaterski | możności svladali miast b drodze 
nych, jest papier matowy, nigdy lśnią- |CZYN adając im miano „Nikudan”| zawarto umowy z  pierwszorzędnemi 

v, (tzn. satynowany). (krwawe bomby) co równa się uzna-| hotelami. Jednak po każdej wyciecz: 
Najzdrowsze jest czytanie przy nor |"iu ich ce pasażerowie jak najchętniej wracal | 
malnem świetle dziennem (nigdy jed- za bohaterów narodowycją, do swych eleganckich kabin. Zwłaąszczś | 

nakże w słońcu). W całej Japonji sprzedaje się teraz | podróż po Szkocji była dla pasażerów 


lotografje trzech bohaterów poeci ukta- 
oają na cześć ich pienia pochwalne, a| rowną bajką, tak dalece, że uszczę:' 
w niektórych miejscowościach ludność | śliwieni podróżnicy przed powrotem de 
czci ich na ołtarzach, świątyń, jako| Londynu zredagowali wspólny list dzięk 
świętych. czynny do organizatorów" wycieczki. 


Bull. 


Światło elektryczne, jest nieszkodli- „Piękności północy" nieprzerwaną, cza 


wę, o ile używa się lampy. stojącej na 
stole, nie zaś wiszącej. 

Należy przytem pamiętać, że przy 
używamu światła sztucznego, jedynie 
książka powinna być w okręgu promie 
ni, natomiast oczy powinny 

korzystać z cienią. 

Około 45 roku życia użycie 
jest koniecznością. 

Szkła muszą być jednak * stosow arię 
indywidualnie i nigdy nie należy ich u- SIENRA [ 
żywać bez porady lekarza. 

Utrzymywanie należytej 
i pozycji odpowiedniej przy 
jest sprawą bardzo ważną. 


szkieł 


Jak zawrzeć przyjaźń z ptakami. 


iy 


mee 


cdległości 
CZYtCEMIU 


Podsłuchane. 
TANIO I BEZPIECZNIE. 


— Czy ubezpieczasz mieszkanie 
czas swojej nieobecności? 

— Nie. Umieściłem tylko na 
drzwiach dwie wizytówki: „Emil Kań- 
ski, nauczyciel boksu* i „Emil Kański, 
mistrz w strzelaniu. 


TO SIĘ NIE MOŻE ZNUDZIĆ. 


— Pięć lat jesteś już zaręczona. mo- 
ja droga, czy ci się to jeszcze nie znu- 
dziło? 

— Och nie! Przecie nie zawsze jest 
ten sam narzeczony, 


(zy jesteś. członkiem L. 0. P. P.? 


©Gdbito w drukarni Wiadysiawa Stypulkowskiege 
w Łodzi Plowkowzka 195 (Karola 2) 


na 


Podajemy naszym . czytelnikom-przyrodnikom łatwy sposób oswojenia dzikie- 
go ptactwa. Na lewo widzimy sztucznego człowieka, ma którego kapełuszi! 
ptaki zwajdują pożywienie — na prawo zaś „podstawionego” żywego człowie” | 

ka, z którym już sie ptak oswojł 


i 
r A, 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcje odpowiada; Roman Furmański. 
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